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Na Zjazd Delegatów Związku w Grudziądzu. 


Centralny Zarząd Zwiazku — jak o tem do- 


żonych — ruinę egzystencji, a wywoływany tem 


nosiliśnry już w numerach poprzednich „Domu Go- 
ścinnego” — zwołuje na wtorek, dnia 24 таја r. D., 
doroczny Ziazd Delegatów, jako siódmy z rzędu 
sejmik zorganizowanych przedstawicieli zawodu 
gospodnio - restauracyjncgo. Z przygotowanego 
przez Centralny Zarząd bilansu z ogólnej działalno- 
ści Związku za miniony rok obrachunkowy prze- 
kona się ого! Kolegów - Delegatów, że mamy 
wprawdzie po stronie aktywów niejedne plusy, lecz 
pasywa bilansu, w uwzględnieniu nieprzychylnie 
ula nas nastawionego ustawodawstwa zawodowego 

wykazują wciąż jeszcze — minusy — o któ- 
rych wyrównanie przyjdzie nam zabiegać niestru- 
dzenie i w dalszym ciągu. 

Rok ubiegły był szczesvólnie znojnym w organi- 
zacji i życiu naszem zawodowem. Ustawa antial- 
koholowa z jej wtórną niczałatwioną nowelizacją 
wisi wciąż jeszcze nad nami, grożąc rozbiciem i 
zniweczeniem tysięcy warsztatów pracy, stworzo- 
nych niemałym wysiłkiem i podtrzymywanych w 
najcięższych warunkach nakładem uwięzionych ka- 
pitałów. 

Wprowadzanie w czyn względnie wykonanie 
z całą surowością i bezwzględnością Rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 
1924 roku i odbieranie koncesyj na korzyść inwali- 
dów - nicfachowców nietylko obniża poziom za- 
wodu, zdewastowancyo już i tak skutkami długo- 
letniej wojny i powojennych krytycznych warun- 
ków gospodarczych, lecz sprowadza na liczne je- 
dnostki, częstokroć obywateli dla państwa zasłu- 


zanęt i rozgoryczenie ułatwiają agitację wrogim 
naszej państwowości czynnikom. 1 

Monopol spirytusowy, z jego praktykami do- 
tychczasowemi. utrudniającemi spełnianie czynno- 
ści zawodowych i wzmagającemi już i tak olbrzy- 
mie obciążenie na konto opłat skarbowych, obniża 
do reszty dochody na utrzymanie i możność ерут 
stencji zubożałych śŚcieśnionem spożyciem szero- 
kich mas konsumentów. 

Wreszcie zarzicona па zawód nasz sieć spe- 
cjalnych świadczeń i podatków państwowych i ko- 
tmunalnych, w utrudnionych warunkach bytu, staje 
się wspólnie z czynnikami przytoczonemi powodem 
stanu zaniedbania i na urągowisko nasze oraz przy- 
bywających do Polski obcokrajowców tamuje nor- 
maliny rozwój zawodu gospodnio - restauracyjncyo 
i hotelarstwa polskiego. Dwie te gałęzie gospodar- 
stwa naszego otacza się w innych krajach szcze- 
gólną opieką i troskliwością. 

W takiej oto atmosferze, naładowanej trudno- 
Ściami i niebezpieczeństwem, przychodziło praco- 
wać organizacjom naszym, w takich to wielce kry- 
tycznych warunkach zniewolony był rozwijać dzia- 
lalność swoją Centralny Zarząd Związku, na któ- 
rego barkach spoczęła głównie odpowiedzialność za 
wynik przeprowadzanej akcji samoobronnej. 

I przyznać musinry bez osłonek oraz przesa- 
dnych hymnów pochwalnych — w czem niczawo- 
dnie spotkamy się ze zgodnością zapatrywania о- 
єбїш — że odpowiedni dobór przedstawicieli ciała 
kierowniczego i odpowiedni mąż na odpowiedzial- 
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rzecz! Dowody niezbite na poparcie twierdzenia te- 
go złożył w ubiegłym roku organizacyjnym Hasz 
Centralny Zarząd Związku z jego wielce ruchli- 
wym, nadmiernie wprost, obowiązkowym Prezec- 
sem, p. R. Antoniewiczem, na czele. Z jego inicja- 
tywy stworzony Sekretarjat Generalny, powołana 
do życia w chwili groźnego niebezpieczeństwa 
Międzyzwiązkowa Komisja i cały aparat dowódz- 
twa akcji samoobronnej włącznie z Prezesami O- 
kręgowymi, to dzieło godne jedynie wielkiej organi- 
zacji, zrzeszającej w swem łonie ludzi świadomycii 
swych obowiązków, lecz zarazen i praw z 
tytułu zajmowanego w strukturze społecznej stano- 
wiska. 

To też Zarząd Centralny staje na dorocznym 
sejmiku delegatów z tem wewnętrznem zadowole- 


niem i przeświadczeniem, że godnie spełnił trudne 
obowiązki — dla dobra ogółu. 

Dzień Zjazdu, zapoznając ogół z rezultatami 
pracy całorocznej, nakłada zarazem na każdego 
poszczególnego Delegata obowiązek doniosłej wagi, 
by we wspólneim gronie, w rzeczowych obradaci 
— wytyczyć drogę działania na przyszłość, dalsza, 
by, nie zbaczając z raz obranej prawej drogi, kro- 
czyć wytrwale aż do zupełnego zwycięstwa słusz- 
nej sprawy naszej. 

W tej myśli, witając serdecznie przybyłych do 
stołecznego Grodu Pomorza przedstawicieli zawo- 
du gospodnio - restauracyjnego ziem zachodnich 
Polski — życzymy zespołowi Zjazdu Delegatów w 
Grudziądzu najpomyślniejszego wyniku obrad. 

Szczęść Boże! 
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Program Zjazdu Delegatów 


Związku Restauratorów 


We wtorek, dnia 24 maja 1927 roku odbędzie się 
w Grudziądzu (w salach „Bazaru“, przy ul. Moniu- 
szki VII, Doroczny Zjazd Delegatów Związku. 

PROGAMI porzadek Орт adFZ a zdu. 

We wtorek, o godzinie 9-tej rano msza Św. na 
intencję Zjazdu, w kościele parafjalnyim. 

O godzinie 10—11 śniadanie w „Bazarze*, przy 
ul. Moniuszki. 

1. O godzinie 11-tej otwarcie Zjazdu przez pre- 

zesa Związku, p. R. Antoniewicza. 

2. Odczytanie listy obecnych i nieobecnych de- 
legatów i stwierdzenie legitymacyj. 
Powitanie Władz, gości i obecnych. 

4. Ukonstytuowanie się Prezydjum oraz biura 
Zjazdu. 


5. Odczytanie i przyjęcie protokółu z ostatnie- 
go Zjazdu. 

6. Sprawozdanie: a) prezesa Związku p. R. An- 
toniewicza z działalności Zarządu, b) sekre- 
tarza p. B. Ziętka z ilości posiedzeń i poru- 
szenie najważniejszych spraw, c) generalne- 
go sekretarza p. Tadeusza Blachączka Z 
czynności biura Związku, d) gen. skarbnika 
Związku p. J. Stenzła ze stanu kasy, e) ko- 
misji rewizyjnej. 

7. Dyskusja nad sprawozdaniami i udzielenie 
pokwitowania Zarządowi z czyności i kasy. 

_8. Przedłożenie preliminarza na rok 1927-28. 

9, Przedłożenie projektu nowego statutu. 
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“Prezydium Polsko - Chrześcijańskiego Związku Towarzystw Róstaurałorów, Właścicieli Hoteli 
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w Grudziądzu (Pomorze). 


10. Wybór Komisji celem rozpatrzenia budżetu i 
wniosków. 

11. Referaty: 

a) nasz stosunek do innych oryanizacyj spo- 
łeczno - gospodarczych, 

b) jak należy postąpić z restauratorami nie- 
zorganizowanymi? 

c) my i ustawa antialkoholowa, monopol spi- 
rytusowy, rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 
roku. 

12. Omówienie stosunku Towarzystwa Restaura- 
torów w Poznaniu do Związku oraz absty- 
nencji właśc. większych zakładów kulinar- 
nych od należenia do Towarzystwa Restau- 
ratorów w Poznaniu. 

13. Wybór drugiego wiceprezesa Związku. 

14. Załatwienie wniosków i preliminarza budże- 
towego na rok 1921-28. 

15. Rezolucja Zjazdu. 

16. Wybór miejsca na przyszły Zjazd. 

17. Wolne głosy Delegatów. 

18. Zamknięcie Zjazdu. 

Ро ukończeniu obrad wspólny obiad w hotelu 

„Pod Złotym Lwem“. — O godz. 10 wiecz. wie-» 

czorek familijny w „Tivoli“. 

Dnia 25 maja dla pozostałych delegatów i pań 
projektowane jest ogólne zwiedzenie miasta i okoli- 
cy itd. — Czas zbiórki ogłoszony zostanie na 
miejscu. 


i Kawiarń 
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Organizacje zawodowe i zrzeszenia gospodarcze w walce 


1 1! 


Dużo mówi się i pisze о walce z bezrobociem. 
W szczególności zaś w łonie samego rządu powsta- 
ią coraz nowe projekty i pomysły przeciwstawienia 
się tej najgroźniejszej klęsce doby naszej. Niekiedy 
nawet projekty te i pomysły mają swoje dobre stro- 
ny i — zdawałoby się — zmierzają w kierunku nie- 
sienia wydatnej pomocy życiu gospodarczemu. Nic- 
stety wykonanie tych pięknych częstokroć i gór- 
nołotnych planów i zamysłów dotychczas zawsze 
rozbijało się o brak odpowiednich kapitałów, któ- 
rych rząd i państwo poszukiwali na rynku pienięż- 
nym ogólnym, gdzie znaleźć je i otrzymać można 
było — jeśli wogóle — tylko i wyłącznie kosztein 
gospodarstwa ogólnego tej czy innej gałęzi jego. 
Rezultatem ostatecznym tych zabiegów i usiłowań 
bywały dotąd stale przesunięcia w stanie zatrudnie- 
nia, nigdy zaś ogólna jego poprawa. 

Refleksje te narzucają wręcz myśl, czy gospo- 
darstwo jako takie, poza akcjami państwowemi na 
rzecz jego, przy pewnym wysiłku nie mogłoby zna- 
leźć drogi i środków pewnej samopomocy. Innemi 
słowy: powstaje kwestja, czy gospodarstwo samo 
z siebie nie mogłoby wyłonić programu akcji, zmie- 
rzającej do poprawy stanu zatrudnienia w poszcze- 
gólnych gałęziach przemysłowych d. Zdaniem 
naszem odpowiedź na to pytanie powinna brzmieć 
potwierdzająco, że zatem stworzenie programu ta- 
kiego jest najzupełniej możliwe, o ile tego rzeczy- 
wiście chcą i pragną wszystkie zainteresowane sfe- 
ry gospodarcze. Twierdzenie to chcielibyśmy zo- 
brazować i dowieść słuszności jego przynajmniej w 
takiej mierze, na którą nas stać, to znaczy w odnie- 
sieniu do kupiectwa naszego. 

Przypuśćmy, że kupiectwo polskie wszystkich 
branż postanowiło i powzięło nicodwołalny zamiar 
stworzenia własnego programu pomocy na rzecz 
produkcji polskiej w jednym, wspólnym interesie 
całego stanu kupieckiego. Jakie postanowienia mu- 
siał i mógłby obejinować program tego rodzaju? 

Ważnym i doniosłym krokiem byłoby wzaje- 
пише zobowiązanie się do nieudzielania zagranicy 
żadnych zamówień na towary wszcikiego rodzaju, 
które wytwarzamy w Polsce w jakości, nie ustępu- 
‚ iącej wcale lub mało tylko odpowiednim wyrobom 
zagranicznym. Zamówienia te otrzymywałby w 
pełnych rozmiarach przemysł polski. Stanowiłyby 
опе dla przemysłu polskiego poważny, pożądany і 
zyskowny, dodatkowy wzrost zamówień. Pieniądz 
polski, którego wielka fala płynie i tak zagranicę 
na zakup niezbędnych surowców, maszyn i środków 
żywności, nie płynąłby tam falą jeszcze większą. 
Odnośne gałęzie produkcji polskiej zapłodniłby ten 
uapływ wzmożony zleceń i zamówień krajowych, 
powtarzający się ustawicznie z roku na rok i z dnia 
na dzień, w daleko większej mierze, aniżeli wszel- 
kie sporadyczne, jednorazowe i nadzwyczajne ak- 
cje państwa. 


KONJA 
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z bezrobociem. “ А, а 


Na tem jednak nie wyczerpuje się walka Ки- 
piectwa z brakiem zatrudnienia w przemyśle i z 
bezrobociem. Poza wyżej wykazaną, istnieją je- 
szcze inne drogi, które prowadzą do tegoż celu po- 
prawy stanu zatrudnienia w przemyśle i produkcji 
polskiej. Naprzykład dla kupiectwa niektórych 
branż ogromne znaczenie posiadać mógłby równo- 
mierny rozdział zleccń i zamówień sezonowych. 
Zlecenia i zamówienia tego rodzaju w skokach nie- 
kiedy bardzo gwałtownych zwiększają stan zatru- 
апела odnośncj gałęzi przemysłu. Doświadczenie 
uczy, że skutkiem gwałtownego wtłaczania zwięk- 
szonych zleceń i zamówień sezonowych często za- 
traca się bardzo znaczna ich część. Częstokroć bo- 
wiem w czasie sezonu wykonana być może mała 
część napływających zleceń, reszta ich ginie i za- 
traca się bez korzyści dla kogokolwiek. Te reszty 
właśnie dałoby się prawie zawsze uratować, gdyby 
zleceń nic udzielano w ostatniej chwili, a rozłożo- 
no je ile możności równomiernie na rok cały. Po- 
trzeba jedynie trochę zmysłu organizacyjnego, a- 
żeby to umożliwić. Rzecz to tak oczywista, że się 
dłużej nad nią rozwodzić nie trzeba, lo też ograni- 
czamy się do wyrażenia postulatu, aby wzięto ją 
pod rozwagę przedewszystkiem w sekcjach bran- 
żowych naszych związków, zrzeszeń i konkregacyi 
kupieckich. 


Nie wątpimy, że rozważania te i podobne w 
łonie wspomnianych sekcyj branżowych wskazały- 
by niejedną jeszcze drogę i niejeden sposób wałki 
kupiectwa z bezrobociem. Bezsprzecznie zaś już 
drogi i sposoby wyżej wskazane mogłyby okazać 
się wręcz zbawczemi dla całego gospodarstwa na- 
szego, o ile tylko zechciałoby kroczyć niemi z u- 
porem i żelazną konsekwencją. 


Jeśliby kupiectwo podjęło rzucone tu myśli i ze 
swcj strony wystąpiło z odpowiednią inicjatywą, 
wówczas należało będzie zdać sobie sprawę z tego, 
Że nie są to zadania wyłącznie kupiectwa, ale rów- 
nież w tej samej mierze zadania i obowiązek prze- 


„mysłu. Przemysł przedewszystkiem powinien przy- 
_swoić sobie idee te i dbać o to, aby niczłomnie dą- 


żono do ich urzeczywistnienia, aby pozostały żywe 
i nieodparte. W tym celu spodziewaliśmy się odpo- 
wiedniej propagandy ze strony przemysłu w naj- 
szerszych sferach kupiectwa, w szczególności za 
pomocą i pośrednictwem jego organów i pism facho- 
wych, jak również zapomocą wszelkich możliwych 
kanałów ingerencji. Gdyby handel i przemysł w ta- 
xi sposób pracowały ręka w rękę i dopięły celu tak 
bardżo pożądanego, osiągniętoby sukces, który miał- 
by decydujące znaczenie dla kształtowania się na- 
szego jutra gospodarczego i okazał się błogosła- 
wieństwem dla gospodarstwa społecznego Polski 
Odrodzonej. 2 (GER 


Stołowa — Starka — Żytniówka 
Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordial 
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Potajemne gorzelnictwo i wyszynk w Ustawie Korne - Skarbowej. 


Pobieżny rzut oka na nową ustawę karno - skar- 
bowa daliśmy Czytelnikom naszym już w nr. 21 „Do- 
mu Gościnnego* z dnia I listopada 1926 r., w artykule: 
Na drodze do unifikacji ustawodawstwa skarbowego. 
Poniżej zaś poruszamy specjalnie kwestię potajemnego 
sorzelnictwa i wyszynku. Red. 
Nowowprowadzona ustawa karno - skarbowa, 
obowiązująca na terenie całego państwa polskiego. 
począwszy od dnia 1 stycznia r. b., usuwa radykal- 
nie chaos, panujący dotychczas w tej dziedzinie u- 
stawodawstwa i wprowadza jednolite przepisy, ma- 
jące zastosowanie na całym obszarze państwa. Za- 
sadniczą cechą nowej Ustawy jest surowość sank- 
су] karnych, a celem - słuszna ochrona Skarbu Pań- 
stwa przed uszczupleniem należnych mu dochodów 
oraz legalnego lub nawet koncesiowanego handlu i 
przemysłu przed konkurencją osób nicuprawnio- 
nych, działających na szkodę Skarbu. Niewątpliwie 
poznanie nowej Ustawy leży w interesie szerokich 
warstw kupiectwa, wobec czego postaramy się za- 
znajomić czytelników z najważniejszemi przepisami 
nowej Ustawy. Rozpoczniemy od omawiania prze- 
pisów, dotyczących naruszenia ustawy o monopolu 
spirytusowym. Z pośród działu tego niewątpliwie 
najczęściej będa miały zastosowanie przepisy o ka- 
гасп za potajemny wyrób spirytusu (tajne gorzelni- 
ctwo) oraz za potajemną sprzedaż napojów spirytu- 
sowych. Na zasadzie art. 75 Ustawy dla zakwalifiko- 
маша wyrobu spirytusu do tajnego  gorzelnictwa 
wystarcza prowadzenie takowego bez zezwolenia 
właściwej władzy, a więc dla zaistnienia przestęp- 
stwa, pomimo nazwy takowego, ceclia tajności wy- 
robu nie jest faktycznie konieczna. 

Sankcje karne są za tajne gorzelnictwo bardzo 
surowe, gdyż przestępstwo to jest zagrożone karą 
pieniężną od tysiąca do 10000 złotych, konfiskatą 


przedmiotu przestępstwa oraz aresztem od miesiąca” 


ао roku. Należy zaznaczyć, że niema tu mowy o al- 
ternatywnem zagrożeniu karami aresztu lub grzyw- 
ny, lecz kary pieniężne i pozbawienia wolności ma- 
ją być wymierzane obydwie równocześnie za jedno 
ito samo przestępstwo. 

Karom wyżej opisanym podpadają jednakże ci tyl- 
ko, którzy wyrabiają spirytus nie w celach zarobko- 
wych, lecz naprzykład dla własnego użytku. Nato- 
miast osoby, dla których tajne gorzelnictwo stano- 


wi proceder zarobkowy, ulegają niezależnie od kon- 
fiskaty spirytusu karom pienieżnym w wysokości 
od 10000 do 500 000 złotych oraz więzieniu od sze- 
ściu miesięcy do dwóch lat. Tak samo јак iw Wy- 
padku niezawodnego popełnienia przestępstwa ma 
tu miejsce zbieg kar: pieniężnej i pozbawienia wol- 
ności, które wymierzane są jednocześnie za to ѕа- 
ino przestępstwo. Kary. przewidziane ustawą są bar- 
dzo surowe, wobec czego nie ulega wątpliwości, iż 
sądy będą niejednokrotnie korzystały z art. 31 U- 
sławy, zezwalającego, na wypadek wyjątkowo zre- 
sztą ważnych okoliczności łagodzących, wymierzyć 
kary zarówno pieniężne, jak i pozbawienia wolito- 
ści poniżej najniższego wymiaru, przewidzianego w 
Ustawie. 

Bardzo poważne zmiany w obowiązujących 
dotychczas przepisach wprowadza art. 90 Ustawy 
w materji kar za potajemny wyszvnk napojów spi- 
rytusowycli. 

Na zasadzie art. 90) ustawy winni sprzedaży na- 
pojów spirytusowych bez pózwolenia są karani nie 
grzywną, lecz pozbawieniem wolności, a mianowi- 
cie aresztem od miesiąca do sześciu. Tylko w wy- 
padkach, zasługujących na szczególne uwzęlędnic- 
nie. Sąd może wymierzyć zamiast aresztu grzywnę 
do 2000 złotych, lecz nie mniejszą od 200 złotych. 
Na zasadzie art. 90 Ustawy będą więc pociągani do 
odpowiedzialności i karani właściciele kawiarń, 
mleczarni i t. p. zakładów, trudniących się nielegal- 
nym handlem wódką. Jednakże ustawa pozostawiła 
dość szeroką furtkę dla obrony wszystkich nielegal- 
nych handlarzy napojami alkoliolowcemi, nie złapa- 
nych na gorącym uczynku sprzedaży, stanowiąc w 
w art. 93, że winni przechowywania napojówealko- 
holowych w zakładach handlowych, nie posiadają- 
cych uprawnienia do sprzedaży tych napojów, ulc- 
саа tylko porządkowej karze pieniężnej w wyso- 
kości do dwustu złotych. Oczywista, artykułem tvm 
będą się zasłaniali wszyscy nielevalni handlarze 
wódka w wypadkach, gdy władze skarbowe nie bg- 
dą posiadały niezbitych dowodów co do samego 
faktu dokonywania sprzedaży przez obwinionego, 
lecz będą uzasadniały żądania ukarania posiadaniem 
01202 obwinionego zapasów napojów  spirytuso- 
wych. 

А. Natanson. 


KWAWIT — 


NAJLEPSZE: WÓDKI 1 LIKIERY 


SPECJALNOŚĆ: Ko EET uc f 
LO ORANGE - CHERRY BRANDY - CURACAO BLANC 


ŻYTNIAK WIELKOPOLSKI - NALEWKA TARNIOWA 


A. Skowroński. 


Zagadnienie eksportu w przemyśle wódczanym. 


шы адаа =- 

Z niemałem zdziwieniem natknęliśmy się w nu- 
merze marcowym „Restauratora i Hotełarza Pol- 
skiego“ na artykul, w którym autor — podpisany li- 
terami 5. G. -— twierdzi bez jakiejkolwiek rzeczo- 
wej analizy, „iż polski przemysł alkoholowy (mamy 
rozumieć wódczany, co jednak nie jest przecież je- 
dnoznaczne) posiada duże szanse zbytu zagranicą“ 
i że nikły dotychczasowy eksport polskich likie- 
rów przypisać należy brakowi rzutkości i zdołno- 
ści „obejmowania szerszych horyzontów“ ze strony 
KOlekich przemysłowców. 


Twierdzenie p. S. G. ze względu na widoczny 
vrak znajomości obecnej sytuacji należałoby pomi- 
паб milczeniem — tembardziej, że ma ono raczej 
podłoże reklamowe, gdyby nie zarzut braku inicja- 
tywy pod adresem przemysłu wódczanego. Zarzut 
ісп skłania nas do scharakteryzowania w kilku sło- 
wach sytuacji w branży wódczanej na rynku zagra= 
nicznym i dotychczasowych usiłowań polskich fa- 
brykantów wódek. / 


W naszych źródłach statystycznych od dłuższe- 
go czasu nie podaje się osobno liczb, dotyczącycii 
wywozu wódek i likierów. W roku ubiegłym, jak 
sądzić można z grupy towarów, obeimujących tak- 
Że napoje oraz dorywczego obliczenia, wywieziono 
w ilości minimalnej spirytualij, nie więcej przypu- 
"szczamy, jak za ѕшпе około 150000,- złotych pa- 
rytetowych. W ostatniem trzechleciu eksport wy- 
robów wódczanych ma zatem widoczną tendencję 
do zaniku mimo dużych wysiłków ze strony nie- 
wielu poważniejszych firm polskich. Czy poza bra- 
kiem inicjatywy niema tu głębszego podłoża takic- 
go stanu? Nad tem pytaniem pragniemy się krótko 
zastanowić. 


Przemysł wódczany na Świecie całym przeży- 
wa okres ciężkiego przesilenia wskutek ogromnego 
skurczenia się konsumcji spirytualij. Spożycie spi- 
rytusu w postaci trunków cofnęło się w najbogat- 
szych państwach Europy w porównaniu z latami 
przedwojennemi od 14% (Francja do 50% (Belgja, 
Austrja, Szwecja), a nawet więcej (Niemcy, Holan- 
dja). Przyczyny nikłej konsumcji, co do której or- 
jentujemy się z danych Ligi Anlialkoholowej, szukać 
należy w zubożeniu szerokich mas obywateli oraz 
w ustawodawstwie poszczególnych państw, dotkli- 
wie godzącym w stan przemysłu wódczanego. 

Jeśli zatem konsumcja trunków wyskokowych 
w najbogatszych państwach cofnęła się tak bardzo, 
uniemożliwiając oczywiście poważniejszy import 
wyrobów wódczanych, cóż mówić dopiero o możli- 
wościach eksportowych, które autor wspomnianego 
artykułu wylicza. Według p. S. G., nasze kraje są- 
siednie, położone na południe, są par exellence ryn- 
kami zbytu dla polskich wyrobów wódczanych. 
Tymczasem w tych właśnie krajach widoki zbytu 
naszych spirytualij są najmniejsze. 

Likier stanowi bądź co bądź artykuł zbytkowy 
i może go sprowadzać kraj, mający szeroką war- 
stwę ludzi zamożnych, a więc ani Rumunja, ani М/е- 
gry, ani Bułgarja, Jugosławia etc. Weźmy dla przy- 
kładu Bułgarię. Jej roczna przedwojenna produkcja 
spirytusu (Destillateur Zeitung, z dnia 26 maja i 14 
października ub. r.), wynosząca do 5 miljonów li- 
trów, cofnęła się do 1,5—2 miljonów. Z tej ilości 1 
milion przerabiają fabryki likierów, które mimo to. 
uie mogą być zbyte w kraju. Przemysł wódczany 
wskutek biedy szerokich mas i złej sytuacji gospo- 
darczej popadł bodaj w chroniczny kryzys. Pomija- 
jąc już niemożliwość importu zagranicznych likie- 


Komitet Międzyzwiązkowy. 


Protokół z posiedzenia Komitetu Międzyzwiązkowego 
odbytego w dniu 12 kwietnia 1927 r. w lokalu p. Stenzla 
„Pod Strzecha“ рас Woluości 7, w salce na I piętrze. 


Obecni: pp. przewodniczący Antoniewicz, syndyk Dr. 
Waschko, dyr. Przybylski, dyr. Kazubowski, Bartkowiak 
w zast. dyr. Kaczmarka, Knasiak, Kubiaczyk, Niewitecki, 


Stenzel i sekretarz Blachaczek. 

Porządek Obrad: 1) Zagsajenie i przeczytanie pro- 
бокии z ostatniego posiedzenia. -- 2) Komitet Międzyzwią.- 
zkowy a Zjazd Kupców w dniu 17 stycznia 1927 r. — 
д) Dyskusja nad ewentualnem dalszem istnieniem Komitetu 
Międzyzwiązkowego lub likwidacją tegoż. — 5) Komunikaty 
Zarządu. 6) Wolne głosy (dotychczasowe negatywne 
stanowisko Organizacji Wytwóreów Napojów Alkoholowych, 
zilustrowanie dotychczasowej dzrałalności Komitetu Mię- 
dzyzwiązkowego). — 7) Zamknięcie. 

Po zagajeniu, odczytany przez sekretarza Blachaczka 
protokół z ostatniego posiedzenia z dnia 7 stycznia 1927 
przyjęto w calości do wiadomości, poczem przewodniczący 
Antoniewicz wygłasza obszerny referat z odbytej konferencji 
kupców kolonjalno-winnych i hurtowników tytoni i papiero- 
sów, która się odbyła w Poznaniu w Resursie Kupieckiej 
dnia 17 stycznia 1927 o godz. 10-tej przed południem. 

Po zagajeniu przez przewodniczącego p. B. Kaspro- 
wicza z Gniezna, wygłosił krótki treściwy referat p. Si- 
korski w sprawie rewizji koncesyj monopolowych ma pod- 
stawie rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z d. 27. XII. 1924. 


Po referacie p. Sikorskiego zabrał głos p. prezes An- 
ioniewicz, który na samym wstępie zaznaczył, że to co do- 
piero spotkalo kupców, to już restaurator od 7 lat przeżywa. 
Ciągła walka z ograniczaniem swobody rozwoju przedsię- 
biorstwa i odbieranie warsztatów pracy — to było na porząd- 
ku dziennym wielkich wysiłków, jakie nasz O. Z. Z. musial 
od szeregu lat przeprowadzać. Że powyższe odbieranie 
koncesyj kupców na sprzedaż alkoholi w naczyniach zam- 
kniętych nie nastąpiło wcześniej. lecz dopiero teraz, kiedy 
ustawa antialkoholowa została wyjętą z pod pełnomocnictw 
Rządu, to tylko dlatego, że nasza Organizacja walczyła o 
swe prawa a temsamem siłą rzeczy dla wszystkich. 

W dalszym ciągu wykazywał p .prezes Antoniewicz 
w chronologicznym porządku, jakie starania musiał przed- 
sięwziąć nasz С. Z. Z. przez wysyłanie licznych delegacyj 
i memorjalów. Byliśmy zatem czujni i do dziś nie pozwoli- 
liśmy sobie odebrać ami jednej koncesji. 

Po kilku przemówieniach innych mówców zabral гах 
jeszcze głos p. prezes Antoniewicz z żądaniem. ażeby 
do powstać mającej Komisji Międzyorganizacyjnej, która 
zająć się ma sprawą rewizji koncesyj monopolowych, nasza 
Organizacja także należała. 

Gdyby nam nie udalo się osiągnąć dwuch głównych yo- 
stulatów 1 to: a) nowelizacji ustawy antialkoholowej i 
wniesienia jej na Sejm oraz b) nowelizacji rozporządzenia 
Prez. Rzplitej, to dążyć należy do tego, aby władze kompe- 
tentne uzgodniły, że piwo i wino będą wyjęte z presji 
ustawy o monopolu spirytusowym. 
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rów z tego powodu, nadmienić wypada, że Bułgarja 
ma swój narodowy napój zwany: „Raki“, który u 
nas ze względu na surowiec ciężko byłoby produko- 
wać. 

Takie same fatalne podłoże zbytu swych pro- 
duktów spotyka eksporter likierów w Rumunji, Wę- 
grzech i Jugosławii, krajach z wybitną nadproduk- 
cją spirytusu. Wiadomo każdemu, kto orientuje się 
w położeniu branży wódczanej na rynku zagranicz- 
nym, że Rumunja w ostatnim czasie nie szczędzi 
wysiłków, aby ułatwić eksport swoich wyrobów 
wódczanych i win. Nowy projekt taryfy celnej ru- 
muńskiej przewiduje premie na wywóz spirytusu, 
wina zaś oraz wyroby wódczane zwolnione są od 
wszystkich opłat przy eksporcie, czego u nas do- 
tąd niestety niema. Pomimo to nadprodukcja spiry- 
tusu jest wielka, gdyż rynek krajowy z wymienio- 
nych wyżej przyczyn konsumuje bardzo mało. To 
też Konsulat Polski w Galatz nie może wprost zna- 
leźć dla naszych firm wódczanych na Rumunię o- 
raz inne kraje sąsiednie takich zastępców, którzyby 
gwarantować mogli choć szczupłe interesy. 

Nielepszy teren przedstawiają Węgry i Jugo- 
sławia. Węgry, eksportujące nadwyżkę spirytusu 
głównie do Holandji, cierpią wewnątrz kraju na sil- 
ną niedokonsumcję wyrobów wódczanych. W Jugo- 
sławji utworzony został kartel dla zaradzenia fatal- 
nej sytuacji, wykazującej tendencję ciągłego pogar- 
szania położenia w przemyśle wódczanym. Obrót 
spirytualjami w roku zeszłym był bowiem zatrwa- 
żająco mały, nawet w porównaniu z niepomyślnyin 
rokiem 1925. Jeśli przytem zważy się wielkie ryzy- 
ko kredytowe, jakie przedstawiają te kraje o niczu- 
pełnie uregulowanych stosunkach nietrudno będzie 
zakonkludować, że eksport naszych wyrobów wód- 
czanych jest tam prawie niemożliwy. 

Brak miejsca nie pozwala na szersze jeszcze wy- 
kazywanie bezpodstawności twierdzenia, jakoby ii- 


Konferencja porozumiewawcza odbyła się w dniu 20. 
I. 1927 o godzinie 6 m. 45 wieczorem przy współudziale рр. 
posłów Marwega, Seydy i Piotrowskiego, oraz pp. dyr. 
Sikorskiego, Dr. Waschki, prezesa Anutoniewiczu i gen. se- 
kretarza Blachaczka. syndyka Pawlickiego, W leklińskiego, 
Rotniekiego i wielu innych. 

Na konferencji tej rozpatrywałio i omawiano dwie spra- 
wy koncesyjne a to: tytoniowe i wyszynkowe, oraz ustawę 
o opłatach stemplowych. 

P. prezes Antoniewicz zabierał glos dwukrotnie 
w sprawach koncesji i w dluższych przemówieniach przed- 
stawiał faktyczny stan rzeczy poczynionych prac przez Cen- 
tralny Zarząd Związku w sprawie ochrony koncesyj. Powo- 
łując się na otrzymane listy od p. posła Milczyńskiego. 
zuznaczył, że 4 nowela do ustawy ant'allcoholowej nie zo- 
stala jeszcze wniesioną przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
p. Składkowskiego. musi ona najpierw przejść pod obrady 


Rady Ministrów, poczem będzie oddana do laski mar- 
szałkowskiej. W dalszym ciągu kładł nacisk na rozjw-- 


rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej i domagal się, ażeby 
wybrana delegacja poczyniła odpowiednie kroki celem znie- 
sienia lub znowelizowania tego rozporządzenia. Spiawy 
„rewizji i redukcji koncesyj trzeba traktować łącznie, jak 
również należy dzialać jaknajszybciej w tym kierunku, ażchy 
4 nowela już w najbliższych dniach byla wniesiona do 
Sejmu. 
Na posiedzeniu Kujeów Kolonjalno-Winnych, odbytem 
w Warszawie w dniu 14 marca rb., wyłoniła się delegacja, wł 
skład której weszli: pp. Е. Łoskot z Królewskiej Huty. 
Rodakowski Józef z Katowic, Feliks Sobczyński z Warsza- 
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kiery polskie znaleźć mogły wdzięczny teren do 
zbycia u naszych sąsiadów południowych. Lecz juz 
tych kilka przykładów wystarczy, ażeby ujrzeć 
niesprawiedliwy zarzut braku rzutkości w polskim 
przemyśle wódczanym w innem, właściwem jemu 
świetle. Spróbujmy wreszcie wyjaśnić, że mimo mi- 
nimalnych możliwości eksportu wyrobów wódcza- 
nych, przemysł nasz przedsiębrai i przedsiębierze 
wiele. 

W Austrji, na którą auto: wspomnianego arty- 
kułu wskazuje i gdzie jed.a z iirm warszawskich 
miala nagle odkryć wspaniałe horoskopy „w posta- 
ci dużej ilości: zamówień“ od szeregu lat przedsię- 
bierze się poważne kroki, które jednak kończyły się 
ciągłemi niepowodzeniami. Uważany za rzecz cał- 
kiem naturalną, że pawiioa firmy zacytowanej od- 
wiedzali na XII. Targach Wiedeńskich liczi goście, 
ale stąd daleko jeszcze do zdobycia tamtejszego 
rynku. Czy nie wiadomo p. S. G., że jedna z poważ- 
niejszych firm polskich pozostaje w fuzji z dwiema 
tamtejszemi firmami, posiada dobrze zorganizowa- 
пу aparat sprzedaży, a mimo to wyniki dotychcza- 
sowe nie przedstawiają się świetnie. Przyczyna te- 
go leży w złej sytuacji branży wódczanej w Austrii. 
„Przyszłość branży wódczanej nie przedstawia się w 
żadnym wypadku różowo“ — charakteryzuje sytu- 
ację jeden z tamtejszych znawców, obserwując со- 
1az mniejszą konsumcję likierów szlachetnych. Po- 
mimo że „wódczany* bilans tego kraju jest ujemny, 
nie można liczyć na większy eksport likierów, gdyż 
rynek konsumuje nietylko małe ilości, ale i wyroby 
gorsze, jak rum krajowy i tym podobne. Jedynie 
właściwie Czechy stały się w ostatnim czasie kra- 
jem, gdzie możliwy jest zbyt naszych spirytualij. Z 
importerami tamtejszymi firmy polskie dawno już 
mają nawiązane stosunki handlowe, a nawet jedna 
z nich ma zamiar zbudować własną fabrykę likie- 
rów. 


wy i prezes Roman Antoniewicz z Poznania. Delegacja byla 
w Ministerstwie Skarbu. Na wstępie przemówił p. prezes 
Antoneiwicz na temat co mają robić koncesjonarjusze, któ- 
rym wypowiedziano koncesje na dniu 30 czerwca 1927 r. 

Р. Zubrzycki naczelnik Wydzialu Deparlamentu 
Akcyz i Monopoli Spirytusowych zaznaczył, że w tym kie- 
runku trzeba porobić starania, by organizacje zawodowe 
udały się przedewszystkiem do p. Wicepremjiera Bartla z 
tem zaznaczeniem, że jak slusznie po.lniósł p. prezes An- 
touiewicz są one strażą polskości nad Wartą, Notecią, Brdą 
i morzem polskiem. W czwartej noweli, która ma być 
wniesiona na Sejm jest bardzo wiełe spraw zmienionych 
na naszą korzyść przez p. Zubrzyckiego, który zaznaczył, 
że jak tylko Sejm okaże zdolność pracy, natychmiast bę- 
dzie wniesioną przez ciała stworzone z Międzyministerjalnej 
Rady. 

W sprawie rewizji koncesyj poleca. by wszystkie or- 
ganizacjie objaśniły wszystkie resorty ministerjalne o nie- 
bezpieczeństwie grożącem zawodowym restauratorom. 

W sprawie prośb o zniesienie skutków karnych, które 
wplynęły do I marca rb. do Ministerstwa Skarbu, przyo* 
biecał p. Zubrzycki na prośbę p. prezesa Anloniewicza wszy- 
stkie uskutecznić i dodal, że wydal okólnik do wszystkich 
Izb Skarbowych, by lekkich 
(skarbowych) jako defraudacje nie uznawaly i by Izby Skar- 
bowe same zalatwiały zmazanie skutków karno-skatbu- 
wych. Przykład: jeżeli którys z restauratorów przy vro- 
dawaniu spisu zapasów wódek przez omyłkę podal zi- 
miast faktycznego stanu ПО butelek tylko 109 lub 101 bu- 
telek itd. 


przewinień defraudacyjnych = 


Ekspansja polskiego przemysłu wódczanego nie 
kończy się — powracając do podniesionego zarzutu 
— na naszych południowych sąsiadach. Dzięki du- 
żym wysiłkom i zachowanej z przed wojny tradycji 
polskie wyroby wódczane dostają się także do in- 
dych krajów Europy, a dalej do Atryki Północnej 
oraz Centralnej i Południowej Ameryki. Rynki poza- 
europejskie dotknięte są wprawdzie również kry- 
zysem w branży naszej, lecz dzięki uregulowanym 
stosunkom finansowym przedstawiają wdzięczniej- 
szy teren do zdobycia dla firm o pewnej tradycji niż 
kraje sąsiednie, leżące od nas na południe. 

Wyniki ekspansji do tych terenów nie są nieste- 
ty takie, jak tego życzyćby sobie można, a to z 
przyczyn ogólnych, które wyżej omawialiśmy. Zre- 
sztą wyniki te ze strony naszego przemysłu nie są 
odosobnione. We wszystkich państwach, mających 
przed wojną eksport spirytualij postawiony na wy- 
sokiej stopie, widać wyraźną tendencję ustawiczne- 
zo zmniejszania wywozu wyrobów wódczanyci. 
Według danych za rok ostatni w Anglii, gdzie wy- 
wóz sięga najdalszych zakątków Świata, widać 
„niesłychane cofnięcie ogólnego zbytu spirytualij* i 
poważne zmniejszenie się eksportu. Nielepiej przed- 
stawia się wywóz wódek i likierów z Niemiec, Еган- 
cji, Włoch i innych poważnych państw. 
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KOMUNIKAT Nr. 54. 

Wszystkim skarbnikom Okręgu Poznańskiego, 
podaje się do wiadomości, że Okręgowym Skarb- 
nikiem wybrany został p. Fraiciszek Sikora, za- 
mieszkały w Poznaniu, ul. Cieszkowskiego 7, do 
którego należy przesyłać wszelkie składki. 
Roman Antoniewicz, prez. Błachaczek, gen. sekr. 


Przez naszą 7-letnią walkę. broniliśmy temsamem i ga- 
lęzi winno-kolonialnej, która temsamem przez szereg lat nie 
wiedziala, jakie jej grozilo niebezpieczeństwo i kto je usu- 
wal przez ten czas. Dopiero, gdy zastosowano sila rzeczy 
tozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27. 12. 
1924 i poczęło odbierać tymże koncesje na sprzedaż wyrobów 
alkoholowych, powstało wielkie larum i poczęto robie sta- 
rania o obronę swych własnych warsztatów pracy. 

Cztery frakcje klubów poselskich tak z Wielkopolski 
jak i Pomorza połączyły się razem dla obrony życia go- 
spodarczego i przystąpiły do intensywnej pracy, co już ob- 
szernie przedstawiłem poprzednio. Jeżeli zastosowano w 
pewnej części rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
to tylko dlatego, że Rząd musiał poczynić pewne koncesje 
dla inwalidów pod pręgierzem gróźb. — Ale ten wielki 
rozgłos wywołany przez inwalidów, a raczej przez jednostki 
rządzące Związkami Inwalidów, wydal bardzo marne owo- 
te, bo na 107 miejsc zredukowanych zgłosiło się zaledwie 


Przyczyny takiego stanu określiliśmy wyżej: 
zmniejszenie ogólnej konsumcji spirytualij wskutek 
zubożenia oraz ustawodawstwa poszczególnych 
państw, godzące w przemysł wódczaity. 

Wprawdzie tendencje prohibicyjne — sądząc z 
przykładu Norwegii — zdają się być przełamane, 
pojemność światowych rynków zbylu branży wód- 
czanej pozostanie jednak jeszcze przez długie łata 
minimalną i małe są stąd widoki na rozwój ekspor- 
tu polskich wyrobów wódczanych. 


Nasz przemysł wódczany przeżywa zresztą 
nad wyraz ciężkie chwile. Pelny Monopol Spiry- 
tusowy w całem państwie zmniejszył produkcję ga- 
tunkowych do małych procentów. Ze strony D. P. 
M. S. i Rządu stosowana jest przytem obstrukcja w 
vostaci falangi przepisów, zamykających możliwość 
wszelkiego rozwoju. W chwilach takich clou wysił- 
ku musi być skierowany na rynek wewnętrzny i iia 
obronę własnej egzystencji. 


Gdyby autor, wspomnianego na wstępie artykułu, 
znał ogólne zasady ekonomii, znał dzisiejszą sytua- 
cję oraz wysiłki ekspansywne naszego przemysłu 
wódczanego, nie podawałby bezpodstawnych infor- 
macyj „o szansach ekspansji polskiego przemysłu 
wódczanego*. 


KOMUNIKAT Nr. 55. 


Doroczny Walny Zjazd Delegatów Generalnego 
Związku na całą Polskę, odbędzie się w Warszawie, 
w dniu 21 czerwca 1927 r. w kawiarni 1 restauracji 
„Warszawianka“, Nowy Świat 5. (górna sala). 

Prosimy zatem Panów Prezesów Organizacyj 
Związku naszego o odpowiednie przygotowanie się, 
by na zjeździe tym jak najliczniej byli reprezento- 
wani. К 

(—) R. Antoniewicz, prezes. 
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58, z czego Wielkopolska Izba Skarbowa uwzględniła tylko 
[r czyli zaledwie 6%. Wielkopolska Izba Skarbowa zwróciła 
się zatem do Min. Skarbu, by wobec takich wyników można 
nadawać koncesje dawnym bkoncesjonarjuszom z powrotem 
lub też innym silom kwalifikowanym. 

Komitet Międzyzwiązkowy i wyłonione zen delegacje 
czynily eo mogły, ażeby ulżyć doli koncesjonarjuszów i 
ażeby nie dopuścić do redukcji i odebrania warsztatów pracy 
a temsamem zniszczenia egzystencji tychże; eo Komitet 
Międzyzwiązkowy uchwalil to wykonano. Nie wszystko 
można było odrazu pomyślnie załatwić, ale jedno cośmy 
osiągnęli, to jest to, że mamy Rząd za sobą i że zrozumie- 
nie potrzeb naszych znalazło szerokie echo w Sejmie — i 
dzis możemy twierdzić, że gdy 4 nowela do ustawy antial- 
koholowej znajdzie się w Sejmie, to będzie ona z większem 
zrozumieniem rzeczy traktowaną i będą ją popierali nawet 
i ci poslowie, którzy przedtem twierdzili, że byliśmy obroń- 
cami kieliszka. 
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_Analiza/18.000 gatunków wódek. 


Urzędowy procent cukru i domieszek do wódek. 


W drodze rozporządzenia ma być ustalona procento- 
wość cukru i domieszek w wódkach gatunkowych wy- 
robu prywatnego. 

Oczywiście, przymusowa stawka procentowa będzie b. 
wysoka a wódki gatunkowe mają zawierać znaczną ilość 
cukru i domieszek, żeby przy mocno słodkich wódkach 
prywatnych nie raziła jakość wódki monopolowej. Dy- 
rekcja monopolu, przymusowo slodząc wódki prywatne, ta 
drogą zamierza zwiększyć konsumceję swoich wódek nie- 
słodzonych. 

* 

Dla „rejestracji, „weryfikacji i kontroli wódek ga- 
tunkowych prywatnych ministerjum skarbu ma wydać roz- 
porządzenie, które zobowiąże wszystkie fabryki prywatne 
do dostarczania centralnemu laboratorjum monopolu po 
3 butelki z każdego gatunku wódki. Laboratorjum mono- 
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polowe przeprowadzać będzie analizę dla stwierdzenia, czy 
skład napoju odpowiada przepisom monopolowym. 

Dotychczas mamy analizę, której celem jest wykry- 
wanie domieszek szkodliwych dla zdrowia, obecnie bę- 
dzie druga analiza dla celów kontroli skarbowej. 

W Polsce jest w obiegu podobno 18.000 gatunków wó- 
dek i likierów, wyrabianych w kraju. Co za olbrzymie 
koszty dla skarbu pociągnie za sobą badanie laboratoryj- 
ne tych wszystkich najrozmaitszych gatunków! 

„Weryfikacja“ i „rejestracja taka potrwa kilka lat. 
Tą drogą zamierzone jest uporządkowanie fabrykacji wó- 
dek gatunkowych, czy skuteczne, — bardzo wątpliwe. 

Analiza, przeprowadzona w laboratorjum monopolu, 
konkurenta przemysłu prywatnego, nie może być bezstronna. 
Każdą wódkę gatunkową będzie mógł monopol kwalifiko- 
wać, jako czystą i zabraniać nią obrotu. 


Produkcja piwa w Polsce w roku 1926. 


Wedlug danych statystycznych, zamieszczonych w „Prze 
myśle Piwowarskim', w roku 1926 wszystkie browary w 
Polsce przerobiły 321.941 qm. słodu, со w przeliczeniu na 
jęczmień wynosi około 430.000 qm. jęczmienia. Chmielu 
zużyto 11.186 q. (po 50 kg.). Z innych surowców przerobio- 
no 7.812 kg. eukru. 

Ogólna roczna produkcja wyniosla 1.689.848,38 Htl. 
(1.893.525)*) w tem piwa relnego 1.634.759,80 НИ. 


*) W nawiasach podajemy Hlaly statystyczne roku po- 
przedzającego. 


(1.790.585). co stanowi 96.74%; dubeltowemo 44.430,61 Htl. 
(71.842), czyli 2,68% i mocnego zaledwie 10.607,97 Htl. 
(31.098), to jest 0,63%. 

Sprzedano ogólem 1.597.568,73 Hti. (1.573.021), a mia- 
nowicie: pelnego 1.542.600,88 НЫ. (1.502.732) czyli 96,59%, 
dubeltowego 41. 753,50 НЫ. (51.897), co stanowi 2,61% i 
mocnego 13.214,90 Hil. (18.392), to jest 0,8%. Spożycie na 
głowę wynosi około 5.3 Jitra. 

Wywieziono zagranicę zaledwie 1.246,54 Hil. (5.429); 
jako deputat pracownikom wydano -1.958,65 Htl. (35.126) 
i zniszczono względnie przekroczono zaniki wzędowo przy- 
znane o 10.629.738 Htl. (12.610). 
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Jaki ból mię ogarnął, gdy widziałem — będąc w Pra- 
dze na Zjeździe Restauratorów z powodu 40-letniej rocz- 
nicy ,„Hostimilu' — jaką swokodę w swym rozwoju mają 
restauratorzy, gdzie niema żadnych ograniczeń w sprzedaży, 
gdzie lokale przez cały dzień i пос bez przerwy są po- 
otwierane, gdzie nie znają dodatkowych jakichś opłat od 
wódek czy win igdzie płacą tylko 4!/„% od obrotu 
wszystkich podatków tak państwowych jak i komunalnych. 
Jaka straszna różnica wynika między Czechami a nami, 
tam nie znają tej trwogi redukcji, co u nas, tam prawo 
konstytucji jest szanowane w calej pelni, tam naprawdę jest 
wolność nietylko slowa, ale i swego bytu. My ze swojemi 
ustawami o ograniczeniu jesteśmy przynajmniej o 200 lat 
cofnięci wstecz. Dlatego też czeka nas jeszcze długa i 
ciężka praca wywalczenia tej swobody, jaka nam się z pra- 
wu istniejącej ustawy konstytucyjnej należy. 

Ponieważ w dyskusji nikt głosu nie zabierał, p. prze- 
wodniczący Antoniewicz wyjaśnia, że dwa Związki jak 
Browarów i Wytwórców Napojów bezalkoholowych i hur- 
towników piw należały do Komitetu Międzyzwiązkowego 
tylko idealnie i popierały tak radą ја i finansowo tylko z 
kurtuazji solidarnego popierania naszych celów; inne Zwią- 
zki należące do Komitetu Międzyzwiązkowego były mniej 
w tej sprawie zaangażowane i popierały z obowiązku. 

Sprawa ta będzie jeszcze wymagała wiele pracy, cze- 
kają nas jeszcze rozmaite zagadnienia, które musimy siłą 
wywalczyć, i to: 

1) w pierwszej linji zupełną ochronę Копоев! i zu- 

pełne zniesienie tak ustawy antialkoholowej jak 
i rozporządzenia Prez. Rzeczypospol. 
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2) nowelizację podatków, które w swej wysokości hie 
stoją w żadnej proporcji do osiągniętych obrotów, 

3) zniesienie wszelkich świadectw przemyslowych a w 
w miejsce tychże najwyżej zaprowadzenie tylko ía- 
nich kart rejestracyjno-koncesyjnych, 

4) utworzenie dogodnych kredytów dla przedsiębiorstw 

naszego zawodu, 

zniesienie zakazów odbywania jarmarków, jak to się 

dzieje bezprawnie w niektórych powiatach, 

6) wszczęcie silnej akcji celem popierania przemysłu 
tylko krajowego ze względu na podniesienie i u- 
uzdrowienie naszego Życia gospodarczego, 

oraz wiele wysłanych memorjałach czekają rozstrzygnię- 
cia wyższych Władz w Warszawie. — Te sprawy trzeba 
koniecznie przeprowadzić, bo inaczej biedy się nie usunie, 
lecz wzmoże się ją do większych rozmiarów. Dlatego też 
trzeba. to dokładnie rozpatrzeć i zadecydować, czy sprawa 
już tak dalece dojrzala ażeby w zupełności zlikwidować 
można działalność Komitetu Międzyzwiązkowego. 

W toku dyskujsi p. Stenzel jest za tem, ażeby narazie 

czynność Komitetu Międzyzwiązkowego pozostawić w za- 
wiezszeniu. 


5) 


P. dyr. Przybylski zaznaczą, że na poprzedniem 
posiedzeniu zapadła uchwała, ażeby Komitet Międzyzwią- 
zkowy zlikwidować z dniem 31 marca 1927. 

P. prezes Antoniewioz prosi o jasną myśl i 
zdecydowane stanowisko. 

Р. Knasiak oświadcza, że obecnie możnaby: w razie 
potrzeby przeprowadzić nową uchwałę. Jest zatem, aby Ко- 
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Żapas w piwnicach na rok 1927 wynosił w dniu 1 
stycznia 296.700,83 Htl. (265.000) w czem pełnego Htl. 
278.082,98, dubeltowego 15.160,50 Htl. i mocnego 8.457,35 
Htl. 


Poczynając od czerwca dała się odczuć pewna poprawa 
i sprzedaż piwa od tej chwili stale przewyższala tenże okres 
roku poprzedzającego, za wyjątkiem m-ca października, w 
którym poziomy sprzedaży były niemal jednakowe. 

Drugie półrocze wykazało w stosunku do pierwszego 
dość znaczny, jak na nasze stosunki, wzrost spożycia. 


W poszczególnych miesiącach sprzedaż wynosila: 


Styczeń 3,92 % 62,624,70 TI]. 
Luty 5,909 94,256,56 ,, 
Marzec 6,45 90 103043 19m7 
Kwiecień 8,14% 180,042,10 ,, 
Maj 9,03% 144,260,46 4 
Czerwiec 11,80% 188,518,12 ,, 
Lipiec 12,64% 201.932,69 ,, 
Sierpień 9,88% ПЕ ОХ ТЕО, 
Wrzesień 9,27% 148,094,63 ©, 
Październik 8,42 % 184,515,29 ,, 
Listopad 7,58% Палео О 
Grudzień 7,02 0 112,149,88 
100,00 % 1,597,568,78 Hil. 


Rozbicia na poszczególne miesiące dokonaliśmy na pod 
stawie wpływów akcyzowych, gdyż zebranie danych drogą 
korespondencyj z browarami praktycznie jest niewykonalne. 

Wykres miesięcznego spożycia piwa niemal w zupełności 
pokrywa się z wykresem miesięcznym temperatur średnich. 
Wyjątkowym miesiącem byl w roku 1926-ym listopad, gdyż 
średnia temperatura znacznie się podniosła i przewyższala 
temperaturę października. co oczywiście odbiło się nu ryn- 
ku piwnym. Maksimum sprzedaży, jak w powyższej ta- 
blicy widać osiągnięto w lipeu (temp. 
styczniu (temp. — 1,89). 


199), mininam w 


Wedlug oficjalnych danych czynnych browarów było 


w roku sprawozdawczym 185, od roku zatem 1919 zawiesiło 
zoo || 


mitet Międzyzwiązkowy 
tylko pracę i skladki. 


pozosta] nadal. a narazie zawiesić 


P.Kubiaczyk jest zatem, ażeby dzia!alność komiletu 
uarazie zawiesić. Również zaznacza. że Związek Pomocni- 
ków (astronomicznych obecnie wszelkie fundusze przez 
zuacza dla bezrobotnych ezłonków i prosi ażeby zaległe 3 
iuiegięczne składki zredukować na jeden miesiąc. 

P. Przybylski przemawia za posiawioną propozycja 
przez p. Knbiaczyka . 

P. Stenzel stawia wniosek, ażeby zwolnić Związek 
Pomocników Gastronomicznych od placenia zaległych skla- 
dek. 

Uchwała zapadlu jednogłośnie w myśl wniosku p. 
Stenzla. 


P. Dr. Waschko prosi, ażeby zrobić dlań zestawie- 
nie wszelkich wyników prac Komitetu Międzyzwiązkowego 
od czasu stworzenia przez Izbę przem. memorjalu, mater- 
jał ten będzie mu potrzebny do popierania naszych spraw 
w Warszawie w tym czasie, gdy К. M. będzie nieczynny. 


produkcję 58 browarów, z których część zlikwidowano 
zupelnie, część zaś chwilowo jest nieczynna. Na jeden bro- 
war przypada zatem średnio 9.000 Hti. 


. Bokwiłowanie. 


Do Kasy Centralnego Zarządu Związku 
wpłynęły na cele zagrożonego zawodu — na иги- 
chomienie Głównego Sekretarjatu — oraz składki 
miesięczne w następujących kwotach od niżej wy- 
mienionych organizacyji: 


No. 27 Tow. Rest Koźmin za 1 kw. 60,00 zł 
«1728 ma „ Leszno bez bl. d 180,00 zł 
m 29% „ Starogard 250/0 do Okr. 75 00 zł 
s 207%: р Tuchola _, RT 39,00 zł 
20у, „  Kościerzyn ,, ŁA 225,00 zł 
И 30 +; „_ Wejherowo,, 87,00 zł 
ИЗ „  Kruświca za П półr. "1926 92,00 zł 
"324 „ Kartuzy 250%, do Okr. 45,00 zł 


Prosimy pp. skarbników poszczególnych orga- 
nizacyj lokalnych o zaznaczenie na przesyłk. (prze- 
kaz pieniężny) celu, na który przeznaczone są pie- 
niądze. Gdyby zachodziła jaka nieścisłość w po- 
kwitowaniu, prosimy reklamację zgłosić do prezesa 
Zw. R. Antoniewicza, Poznań, W. Garbary 27 ПІ 
celem zbadania kwestji. O wysłanych kwotach pro- 
simy uwiadomić prezesa, celem ogłoszenia publ. po- 
kwitowania. 


. a и LJ a в = pa ғ a б 
„Orsi-Oranżeta najdelikatniejszy napój orzeźwiający 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie 1-у Jan Wawrzyniak. Po- 
znań, Chwaliszewo 68. która. poleca się јако jedyny wytwórca 
Бн pomarańczowego „Orsi“. Jak wynika z agłosz. sok „От- 

* łączy w sobie wszelkie zalety, jakich od uapoiu bezalkohoł. 
dA wymaga. Że rzeczywiście tak jest. tego faktem, że w 
krótkim czasie zdobył sobie p. Wawrzyniak {уш swoim nò- 
wym wytworem licznych stałych odb'orców. którzy z wiel- 
kiem uznaniem i zadowoleniem o nowym tym wytworze ту 
Jan Wawrzyniak się wyrażają. Sok pomarańczowy „Orsi“ za- 
tem każdemu  restauratorowi sumiennie polecić możemy, 
zwłaszcza na obecną porę. 


e 
Również zaznacza, ażeby się zawsze doń zwracać jeżeli 
tylko zajdzie potrzeba. 


P. przew. Auntóniewiez dziękując р. synd. Dr. 
Waschce za tyloletnią już przychylną pracę i popieranie 
naszych dążeń, co na każdym kroku dalo się wy 
czuwać, jak osłałtnio w delegacji u p. Prezydenta w Po- 
znaniu, gdzie z opracowanego przezeń referatu a wygłoszo- 
nego przez p. prezesa Dr. Pernaczyńskiego, mialo się naj- 
lepszą sposobność poznać, jak wżyl się w nasze położenie 
i jak mu leży na sercu przyczynienie się do. polepszenia 
naszych losów. Za tak wielkie polożone zaslugi składam 
w imieniu Kom. Międzyzwiązkowego serdeczne .podzięko- 
wanie i proszę wszystkich obecnych o powstanie: 


P. Dr. Waschko podziękował za serdeczną owację i 
zaznaczył, że z braku czasu źmnszony jest już opuścić po- 
siedzenie. 

Р. Niewitecki stawia propozycję, że w tej sprawie 
pomówi z p. prezesem Barciszewskim i jest pewny, że 
zwrot kwoty 200 zl. nastąpi. 


Smakosze piją znane z swej 


LIKIERY GAED 


Z rynku tytuniowego. 


Ciekawą ilustracją stosunków gospodarezych polsko- 
niemieckich jest statystyka przemytnictwa tytoniowego z 
Niemiec do Polski w okresie od 1 kwietniu 1925 r. do 81 
marca 1926 r. 

Ogloszona została w numerze 48 czasopisma fachowe- 
go „Süddeutsche Tabakzeitung” z 21 kwietnia r. b., oparta 
zaś jest na oficjalnej statystyce celnej Rzeszy Niemieckiej, 
która przemytnictwo tytoniu do Polski uważa widocznie 
za normalny eksport. W. przeciwieństwie do wywozu do 
innych państw statystyka niemiecka nie uznaje Polski jako 
jedno terytorjum, ale rozdziela jej obszar nu „Poln. Ober- 
schlesien', ,,Westpolen* i „Ostpolen', przyczem pod .tem 
ostatniem określeniem należy prawdopodobnie, w przeciw- 
stawieniu do b. Dzielnicy Pruskiej (,,Westpolen') rozu- 
mieć obszar Rzplitej, przytykający do Prus Wschodnich. 

Wywóz tytoniu z Niemiec do Polski we wspomnianym 
okresie wyniósł 205.100 kg. na ©. Śląsk, 184.000 do „.Ost- 
polen“ i 36.800 do .,Westpoleii*, razem 376.000 kg., w czem 
6.500 kg. surowca, 16.900 kg. cygar, 11.109 kg. papierosów. 
12.000 kg. tytoniu krajanego i 829.800 kg. „bearbeitete Ta- 
bakblatter' (t. zw. presówka) i odpadków tytoniowych. 
Ponieważ legalny przywóz сурат z Niemiec do Polski wy- 
niógł w tym okresie 12.100 kg., nadto zaś wykazana ilość 
6.500 kg. surowca dotyczy zapewne próbek surowca nade- 
slanych do Polski przez firmy' zagraniczne z ich składów, 
znajdujących się w Niemczech. przeto na tytoń ргхешусопу 
wypada 857.700 kg. Nadto osobno wykazano wywóz do 
Grdańska w ilości 46.900 kg., głównie cygar. 

W statystyce tej uderza przedewszystkiem to, że prze- 
mytnictwo z Niemiec nie jest juź obecnie tak silne, jak 
w latach dawniejszych, w porównaniu bowiem do ogólnej 
konsumcji w Polsce w tym czasie (17,4 miljony kg.) sta- 
nowi 2%. Nadto znamienne są dane co do jakośći prze- 
mytu. Papierosy przemycane są głównie па С. Śląsk (10.300 
kg. na ogólną ilość 11.100), tytonie krajane przeważnie 
na pogranicze wschodnio-pruskie (7,100 kg.), cygara na 
G. Śląsk (2,100 kg.) oraz do Wielkopolski i na Pomorze. Ol- 


z иинин m 


P. przewodn. Antoniewicz prosi o stworzenie 
ścisłego Zarządu na czas zawieszenia czynności K. M. 
a to w tym celu, jeżeli zajdzie potrzeba szybkiego działa- 
nia w jakichś sprawach, by można w sprawach tyeh się 
porozumieć i zająć uzgodnione stanowisko. 

Do ścisłego Komitetu wybrano: pp. przew, 
Antoniewicza, dyr. Przybylskiego, dyr. Kotarskiego i sc- 
kretarza Blachaczka. 

Do Komisji rewizyjnej wybrano: pp. dvr. 
IKazubowskiego i Niewiteckiego 'z tem. że mają przeprowa- 
dzić rewizję i uzgodnić prowadzone księgi a protokół na- 
desłać do sekretarza p .Blachaczka, celem dolączenia do 
uktów Komitetu Międzyzwiązkowego. 

Uchwalono: w dalszym ciągu przyjąć do wiado- 
mości poniesiony wydatek za wydrukowanie broszury p. t. 
„Obrona koncesyj' a to z działalności Kom. M. za czas od 
97. 8. 1925 do 1. 3. 1926 .O ileby stan kasy pozwolił, to 
za obecny okres т ównież byłoby pożądane wydrukowanie ta- 
kiej broszury. 

Р. przew. Antoniewicz składa wszystkim оһес- 
becnym i nieobecnym podziękowanie slowami „Bóg za- 
płać“ za poniesione trudy i cenne rady jakie oddali naszej 
sprawie. ғ 

Р. Niewiteeki imieniem Komitetu Międzyzwiązko- 
wego przemówił na zakończenie w te slowa: 

Panie Prezesie! 

My, którzy od szeregu lat pilnie śledzimy rozwój i 
postęp prac Waszej Organizacji, widzimy, że osoba Twoja 
wysunęła się na czoło tejże nie z tytułu piastowanej naj- 
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brzymią jednak większość, bo 92% całej przemycanej ilości 
stanowią materjały najniższe gatunkowo, mianowicie częś- 
ciowo presówka (liście Kentucky t. zw. palone), przeważ- 
nie zaś wysiewki tytoniowe i mial tytoniowy, t. j. mater- 
jal odpadkowy przy produkcji papierosów: i tytoni kraja- 
nych, co też zgodne jest ze spostrzeżeniami, dokonywanemi 
przez polską straż celną i kontrolę skarbową, które najwię- 
cej takiego właśnie towaru przychwytują. Rodzi się uza- 
sadnione podejrzenie, że organa niemieckich władz skarbo- 
wych tolerują przemytnictwo tytoniu do Polski. W przeci- 
wieństwie natomiast do tej praktyki polskie organa celne 
nie dopuszczają do wywozu wyrobów tytoniowych poza 
granice Państwa, o ile nie odbywa się to na podstawie for- 
malnego zezwolenia wladz monopolowych. 


Sprzedaż monopolowa, 


O ile na podstawie ksiąg akcyzowych, prowadzonych 
przez przedsiębiorstwa hurtowej sprzedaży soli, można nie- 
zbicie ustalić wysokość obrotu i charakter sprzedaży hur- 
towej, wówczas można stosować pół proc. stawkę od obro- 
tu, nawet w tych wypadkach, gdy przedsiębiorstwa te nic 
prowadzą prawidlowych ksiąg handlowych nie można na- 
tomiast stosować stawki 5 proc. od sumy prowizji. 


* 


Sprzedaż wyrobów monopolu spirytusowego dokony- 
wana w zakładach handlu towarowego podlega stawce po- 
datkowej — 5 proc. od sumy prowizji. Prowizja stanowi 
różnice między ceną pobieraną przez państwowy monopol. 
a wyznaczoną przez tenże monopol ceną sprzetlażną. 

Natomiast sprzedaż butelkowa tych wyrobów zarówno 
dla spożycia na miejscu, jak i spożycia poza obrębem lokalu, 
dokonywana przez restauracje, kawiarnie itp. zakłady gu- 
stronomiczne, w których 'prowadzoną jest także sprzedaż 
napojów spirytusowych w naczyniach otwartych (np. na 
kieliszki), nie może być uważana za komisową, a zatem po- 
datkowi od obrotu podlega nie prowizja, o wartość sprze- 
danych w tem przedsiębiorstwie towarów. 


wyższej godności, lecz z Twej mrówczej i bardzo dodatniej 
pracy. Tyle poświęcenia, tyle intuicji tylko może dać tej 
miary osobnik со Pan, który z zaparciem się siebie poświęca 
wszystko dla dobra i ochrony ukochanego swojego zawudu. 
Na każdym kroku widzimy tę pieczolowitość, te ponoszone 
trudy w wyjazdach, czy to do Warszawy, czy to do innych 
miejscowości. Wyjazdy takie nie należą do przyjemności i 
nie każdy by się na to zgodził. 

Jeżeli kiedy spotkaly Pana Prezesa przykrości, to 
trzeba je znieść ze spokojem. albowiem wiadomą jest rze- 
сла, że uznanie dostaje się dopiero po śmierci. І o Tobie, 
Panie Prezesie. kiedyś po najdluższem życiu historia na- 
szego zawodu wykaże Twoją olbrzymią dzialalność. kió- 
rej krótkowzroczni dziś nie doceniają, kiedyś po latach 
gdy będą przeczytywali te protokuly nasi następcy, zoba- 
czą jaka odpowiedzialność ciążyła na Twoich barkach, 
jaką syzyfową pracę musiałeś dokonać. 

My dziś tu z tego miejsca zaznaczamy, że za to wszyst- 
ko należy Ci się Panie Prezesie najwyższe uznanie, że 
takiego Prezesa może już nie będzie ta Organizacja tak 
prędko miała. Dlatego też cenimy Twe wysokie przymioty 
ducha i prosimy Cię zarazem, ażebyś jeszcze dlugie lata 
prowadził tę swoją ukochaną Organizację ku celom przez 
siebie wytkniętym. 

Niechże powyższe uznanie będzie daiszym bodźcem do 
ciężkiej i żmudnej pracy jaka. Cię czeka jeszcze. Cześć 
zaslużonemu Prezesowi! 

Na tem zakończono posiedzenie o godzinie 7-mej wiecz. 
Zast. przewodn.: (—) Przybylski. Sekr.: (—) Blachaczek. 


>KU NAUCE I ROZRYWCE: 


ILUSTROWANY 
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„DOMU GOŚCINNEGO", 


Szwajcarskie kuchnie elektryczne. 


Zakłady elektryczne przez zrozumienic wyró- 
wnującego działania ciepła prądu ciektrycznego na 
zużycie dzienne i związaną z tem zwiększoną ren- 
tywność, podniosły znacznie ilość instalowanych ele- 
ktrycznych aparatów do gotowania. Przez odpowie- 
dnie udogodnienia taryfowe otwierają one coraz 
nowe pola dla celowego zużycia swoich wytworów. 

Równolegle z tem postawiła sobie za zadanie 
iirma „Salvis* w Lucernie (Szwajc.) zadosyćuczynić 
pod każdym względem wszystkim wymaganiom, 
jakie się stawia kuchni obsługiwanej elektrycznością, 
co się jej też udało ku zupełnemu zadowoleniu swo- 
ich odbiorców. 


Najlepszym dowodem tego jesi fakt, że w sa- 
mej Szwajcarji zużywają kucharki tej firmy około 
45.000 KW i rozpowszechniają się szybko z dnia na 
dzień. Przyczynia się do tego w pierwszym rzędzie 
nadzwyczaj solidna i precyzyjna budowa tych ku- 
chenek, jak również możność łatwego czyszczenia 
ich, co jest dla tego rodzaju elektrycznych aparatów 
izeczą wielkiej wagi. 

Tak samo poszła firma „Salvis* w budowie du- 
żych kuchni elektrycznych odrębną drogą. Udało się 
ісі skonstruować kuchnie, które nawet w dużyn: ru- 
chu hotelowym i restauracyjnym stoją na wysokości 
zadania. 


Pozatem wytwarza powyższa firma wszystkie 
przyrządy uzupęłniające dla kuchni dużych i ma- 
łych, jak również aparaty do grzania wody itp 
Przez długoletnią praktykę osiągnęła firma duże do- 


Świadczenie w budowie elektrycznych ogrzewaczy, 
zakładając kompletne instalacje dla celów przeiny- 
słowych, kościołów, wagonów kolejowych itd. 
Wobec tego powstaje jeszcze jedno tylko :ży- 
czenie, ażeby wszystkie zdobycze w zastosowaniu 
elektryczności dla gospodarstwa domowego zost”ły 
jak najbardziej i jak najszybciej rczpowszechnivre, 
jako ulepszenia oszczędzające wiele czasu i trudu. 
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Ulepszony sposób fabrykacji cukru. 


W ubiegłym miesiącu obiegła prasę czeską wia- 
domość o nowym sposobie przerabiania w więcej, 
aniżeli dotąd, ekonomiczny sposób buraków cukro- 
wych na cukier, na podstawie metody pod nazwą 
„komers - cukier“ 

Podobno już przez cztery kampanje w cukrowni 
R. Goldschmita w Tawikowicach wypróbowywano 
ten nowy sposób fabrykacji aż go doprowadzono do 
możliwej doskonałości, która ma na celu korzyst- 
niejsze zużytkowanie wartości buraków cukrowych. 

Nowy ten typ cukrowni pracuje przy otrzymy- 
waniu soków cukrowych z buraków na dyfuzji wię- 
cej skoncentrowanemi sokami dyfuzyjnemi i ostate- 
cznie otrzymuje tylko pierwszy produkt bez cukrów 
dalszych rzutów i melasy. Dyfuzja ta jest ciągła i 
otrzymuje się z niej sok cukrowy o czystości 91,5 
i wytłoki, zawierające więcej suchej substancji, ani- 
żeli przy dzisiejszym systemie pracy, bo 15 pro- 
cent. 


W celu dalszego oczyszczania soków cukro- 
wych dodaie się tylko 0,5 procent wapna zamiast 
dotychczasowych ilości 1,5 do 3 procent i ma się 
otrzymać czyste soki cukrowe, które potem gotuje 
się na masę cukrową; a z niej zwykłą drogą przez 
wirówki otrzymuje się cukier pierwszego rzutu lub 
biały i odciek. Następnie odciek ten, zainiast go go- 
lować podług dotychczasowego sposobu w celu 
otrzymania przez krystalizację cukrów dalszego rzu- 
iu, dodaje się do powyższej automatycznej baterii 
dyfuzyjnej w celu zasilenia cukrem świeżych ilości 
otrzymanych soków cukrowych, tak zwanych dytu- 
zyjnych, Z krajanki buraczanej. 


NASZE DZIECI. 

— Bój się Boga Stasiu, 12 lat jeszcze nie masz, 
u już palisz papierosy! Co to będzie, gdy będziesz 
starszy ? 

— Będę palił cygara i fajkę. 


Pomimo, że odcieki co do swej jakości są gor- 
sze od soków dyfuzyjnych, to te ostatnie: otrzymuje 
się jcdnek ze  spółczymnikicm czystości 91,5, sdyż 
związki niećukrowe z tege odcieku mają być czę- 
ściowo zatrzymywane w wytłokaci. Dla ludzi, ob- 
znajmionych dobrze z fabrykacją cukru, ten proces 
zatrzymywania związków niecukrowych przez kra- 
jankę wysłodzoną nie przedstawia się dostatecznie 
jasno. 

O ile te wszystkie wyżej przytoczone fakty oka- 
żą się w praktyce fabrykacyjnej słuszne, to bezwa- 
runkowo nowy ten proces fabrykacyjny musi dać 


lepszy uzysk cukru i przy obecnych cenach cukru. 
zapewnić wyższe ceny rolnikom za dostarczone bu- 
raki, a cukrowniom większe zyski. Odpowiednio 
przeprowadzony rachunek powiada, że rolnicy w 
Czechosłowacii przy dzisiejszych cenach cukru, przy 
zastosowaniu tego nowego systemu mogliby za 100 
kg otrzymywać ok. 35 kr. cz. Oprócz tego przy tym 
nowym sposobie fabrykacji nie potrzeba pracować 
па tak dużych warsztatach, jak obecnie, które wy- 
inagają sprowadzania surowca z dalszych stron, 
gdyż i mniejsze warsztaty mogą zupełnie popra- 
wnie i z zyskiem pracować. W. R. 


QADOODJDODODOOODOODOODOODOODODOOOGOOOOODOODODOOC 2©©©О©©©©©©©©©@©©@©©@©©®@©©®@@©@©©©®@©©@Ф©Ф©О©© 3000 
Genjalny projekt architekta amerykańskiego 


Dopiero przed kilku tygodniami wielki wynalazca ame- 
rykański Thomas Alra Edison w iednym ze swych odczytów 
wypowiedział zdanie następujące: 

„Epoka drapaczy nieba mija już bezpowrotnie!”. 

Wielki wynalazca amerykański dowodził przy tej okazji. 
że nowa architektura, mając na względzie przedewszystkiem 
warunki higjeniczne, pójdzie raczej po linji zmniejszenia ilo- 
ści pięter. a w każdym razie będzie się starała utrzymać na 
tvm samym poziomie. 

(ienjnsze nie mogą być wszechstronni! Wielki wynalazca, 
rekordzista pod względem ilości wynalazków, okazał się kiep- 
skim prorokiem. 

Jak wynika bowiem z pism amerykańskich, New-York 
oczekuje nowa sensacja architektoniczna w postaci ołbrzy- 
miej wysokości gmaćhu na 120 pięter! , 

Bedzie to najwyższy gmacli na całym świecic. Projekto- 
dawca inżynier Larkin opracował już plan gmachu i obliczył, 
że koszty budowy wynósić będą tylko... 22 miliony dolarów. 


Stodwudziestopiętrowy gmach ma stanąć w samem ser- 
cu New-Vorku na skrzyżowaniu 8-еј i 9-ej Avenue. Budow: 
nowego gmacllu wymaga specjalnych narzędzi pracy, albo- 
wiem dotychczas używane windy dochodzą najwyżej do 85-g0 
piętra. ‚ 


Na audjencji u Prezydenta Mościckiego. 
Wielki uczony jest pierwszym obywatelem państwa. 


Współpracownik wiedeńskiego pisma „Neues 
Wiener Journal“, p. Geza Herczeg, w czasie swe- 
go pobytu w Warszawie uzyskał audjencję u Pre- 
zydcenta Mościckiego. 

Niżej podajemy wrażenia wiedeńskiego dzien- 
nikarza z jego rozmowy z najwyższym dostojn:- 
kiem państwa polskiego. 


Е И 

Profesor dr. Ignacy Mościcki, Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej, udzielił łaskawie w ubiegłym 
tygodniu audjencji, Która, nie zawierając żadnych 
sensacyj politycznych, mimo to pozwoliła mi, ua 
zasadzie zdobytych wrażeń, naszkięować portret je- 
unej z najciekawszych osobistości Świata. 

Gdyby z oparów wojny Światowej nie wyłoniła 
się spółczesna, niepodległa Polska, gdyby pierwsze- 
go Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej nie spot- 
Каја tragiczna Śmierć z ręki mordercy, gdyby Pił- 
sudski, ten polski sfinks, nie zdecydował się akurat 
przed rokiem skierować rozwoju państwa polskiego 
na nowe tory, nie udałoby mi się z pewnościa 
żawrzeć znajomości z profesorem Ignacym Mościc- 
kim jako prezydentem Polski. Ażeby go zobaczyć, 
musiałbyni zapukać poprostu do drzwi laboratorium 
w politechnice lwowskiej. 


Inżynier Larkin obliczył również, że do budowy tego no- 
wego drapacza chmur trzeba będzie zużyć 40,000 ton stali. 


„llość ta może być rozłożona w pociągu towarowym. długim 


na 22 kilometry. 

Zachodzi tylko jedna kwestia, czy powierzchnia New- 
Jorku nie załamie się pod ciężarem tak wielkiego gmachu. l3a- 
dania, poczynione w tym kierunku. wykazały, że powierzch- 
ania kwadratu na gruncie newiorskim może najwyżej wytrzy- 
mać nacisk 35 ton. 

Larkin stara się więc obecnie w ten sposób rozłożyć cię- 
Żar, ażeby nie przekroczyć określonej granicy, co groziłobv 
nieobliczalną katastrofą. н ASt. 
DODAOODOOOOODODOODODOODOSOOOOODOODOODOGOOOOOODODODOGOGOOAOOOOG ПОООСООСОСОООООООООСА 


NA CZASIE. 

Pani do modystki: Napisałam do pani po kape- 
lusz tamtego tygodnia, ale dotychczas go nie otrzy- 
malam 

Modystka: Najmocniej przepraszam, ale list jest 
obecnie u grafolowa. 

АНА. 

— Za kogo wychodzi córka pańska? 

— Za redaktora jednego z pism polskich. 

— Aha! A więc ślub w kozie! 


Prof dr. Ignacy Mościcki zajmuje już od roku 
"ajszczytniejsze stanowisko państwowe, dnia 31-50 
maja upływa właśnie pierwszy rok, od czasu, gdy 
ten wielki elektrotechnik zasiada na tronie prezy- 
denta. > 

. Jeszcze przed ‘rokiem osią zacickawienia ów- 
czesnego profesora były wyładowania elektryczne 
w atmosferze, dziś przedmiotem jego badań są zja- 
wiska polityczne w niemniejszym stopniu przełado- 
wane elektrycznością. | 


Ażeby dostać się do Prezydenta kKzeczypospo- 
litej Polskiej, należy przedtem zameldować się w 
prywatnej kancelarii Prezydenta, mieszczącej się 
w starym królewskim zamku. 

Szef kancelarji uważał uzyskanie audjencji w 
obecnej chwili za rzecz niemożliwą. 

— Różne sprawy państwowe —- tłumaczył mi 
szef kancelarji — niezliczona ilość audjencyj, w pia- 
tek pan Prezydent wyjeżdża do Spały i wróci w 
poniedziałek do Warszawy na kilka godzin, a we 
wtorek та się odbyć ślub drugiego syna pana Pre- 
zydenta, widzi pan więc, że to jest niemożliwe... 

W godzinę później jednak to, co było niemożli- 
wością, stało się rzeczą możliwa. 

„Chef adjoint de la maison civile de President 
de la Republique* — złożył mi wizytę w hotelu i 
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Drzewo wywołujące halucynacje. 


Katalog żyjących na Świecie zwierząt i roślin 
nie inoże być uważany za kompletny i zamknięty, 
о czem Świadczy zbadana ostatnio przez znanego po- 
dróżnika francusk., d-ra A. Rouhier'a. roślina, zwa- 
ua „Peyotl*, posiadająca zadziwiające właściwości. 


Peyotl, którego nazwa naukowa brzmi „Echinocac- 
tus Williamsii*, jest to mały kaktus, pochodzący ze 
środkowego Meksyku, koloru zielono - popielatego, 
bez kolców, rosnący bądź pojedyńczo, bądź w ma- 
łych odstępach. 

Źródło tajemn. właściwości kryje się w lodydze 
tej dziwnej rośliny, z którą przy „zbiorach* postępu- 
je się w sposób następujący: nie naruszając korze- 
ni, ścina się peyotl'a przy samej ziemi, dzieli go па 
kawałki, te zaś poddaje się procesowi zupełnego od- 
wodnienia, poczem miele się je na proszek. Proszek 
ten, rozpuszczony następnie w wodzie lub w jakimś 
innym płynie, wywołuje po spożyciu go przez czło- 
wicka wprost nieprawdopodobne zmiany w organi- 
Źmie: ciśnienie krwi zmniejsza się, bez osłabienia 
serca, oddech staje się powolniejszy, centralny zaś 
system nerwowy ulega specyficznemu zatruciu. Oso- 
ba, która zażyła nieco powyższego proszku, podle- 
ga po pewnym czasie halucynacjom, nie popadając 


oświadczył, że pan Prezydent oczekuje mnie w po- 
niedziałek o godzinie 11 min. 45. 

Stary zamek królewski, który od czasu abdy- 
kacji Wojciechowskiego stał się urzędowem i pry- 
watnem miejscem pobytu Prezydenta, — Belweder, 
który dawniej służył do tych celów, zajęty jest obe- 
cnie przez marszałka. Piłsudskiego, — wznosi się 
imponująco w samem sercu Warszawy. Boczna bra- 
ma prowadzi do wnętrza zamku. Warta pałacowa 
wydaje trzy przepustki — jeden egzemplarz zatrzy- 
muje dla siebie, drugi, służy dla interesanta, a trzeci 
należy oddać tam, gdzie interesant zamierza zała- 
twić swą sprawę. 


Droga do kancelarji prowadzi poprzez długi sze- 
тек komfortowo urządzonych salonów. 

W przedpokoju kancelarjj zauważyłem stosy 
zaproszeń, na mający się wkrótce odbyć ślub syna 
Prezydenta. 

Potem przechodzi się do pokoju adiutantów, 
który jednocześnie spełnia rolę poczekalni dla gości 
pana Prezydenta. 

Na dole, na szerokim podwórcu zamkowym —- 
zmiana warty. Odnosi się wrażenie, że zasady de- 
mokratyczne bardzo łatwo dają się pogodzić z woj- 
skową dyscypliną. 


przytem w żaden półsen i zachowując do tego sto- 
pnia świadomość, iż jest ona w stanie opisywać gło- 
Śno i wyraźnie wizje, przesuwające się przed jej 
oczami. Stan, wywołany, proszkiem Peyotl'a, należy 
do nadzwyczajnie przyjemnych, w czasie trwania 
narkozy dana jednostka ma niesłychaną łatwość wy- 
mowy, a zaś zjawiające się wizje, tworzą niezwykle 
efektowne, różnokolorowe, czarowne obrazy. 


'O0000000000000000000 00000000 000000000000000000000000000000000000000000000000 0000 


W SADZIE. 


Sędzia ogłasza wyrok, a potem informuje oskar- 
Żonego. 

— Możecie wnieść odwołanie od wyroku. 0- 
skarżonemu przysługuje to prawo, może jednak 
zrzec się jego. 

Oskarżony: W takim razie zrzekam się wy- 
roku. 


ж 


CZY РАМ MINISTER? 


W pismach angielskich znajdujemy następujący 
dowcip. Na otwarcie wystawy w małem miasteczku 
spodziewany był sam minister. 

Wydelegowany na jego spotkanie burmistrz cho- 
dzi niespokojnie po peronie, pilnie zaglądając do 
wszystkich wagonów. Pana ministra ani śladu. 
Wreszcie spocony ojciec imiasta spostrzega wysia- 
dającego jakiegoś grubego jegomościa z podejrzane-, 
mi rumieńcami na twarzy. Podbiega czemprędzej z 
ukłonem. 

— Czy pan minister? 

— Pan się myli mój panie, te wypieki na twarzy 
pochodzą z niestrawności --- brzmi niespodziewana 
odpowiedź. 


Na każdym kroku wyczuwa się jednak pewien 
nacisk położony na stronę wojskową. Parada, zmia- 
па warty — wszystko z muzyką, przy dźwiękach 
fanfar i grzmocie bębnów. 

Adjutant znika na krótko za drzwiami gabinetu 
Prezydenta i punktualnie o godzinie 11 min. 45 zo- 
staję wpuszczony do gabinetu i staję przed Prezy- 
dentem Państwa Polskiego. 

Pierwsze wrażenie niespodziewane ze względu 
па przypiekające słońce: — na kominku buchają 
płomienie. 

Urządzenie gabinetu: zupełnie поме meble, 
zda się dopiero przywiezione z fabryki, wszystko 
mahoniowe. Z za biurka podnosi się elegancki, star- 
szy mężczyzna. Czyni wrażenie człowieka niezwy- 
kle energicznego, dla którego wiek jest rzeczą nic- 
znaczną lub niepodlegającą ścisłej definicji. 

Przyjmuje mnie z niezwykłą prostotą i uprzej- 
mością i proponuje mi do wyboru cztery ięzyki z 
takin samym gestem, z iakim częstuje się papie- 
гоѕаті. 

Prof. Mościcki pozostał człowiekiem nauki na- 
wet w swym gabinecie prezydenckim. W rozmowie 
z tym człowiekiem doznaje się mniej więcej tego 
samego wrażenia, jakie opanowuje rozmówcę pod- 
czas dyskusji z Sienkiewiczem lub panią Curie - 
Skłodowską. Odrazu wyczuwa się, że ten człowiek 


Stulecie zapałki. 


W powodzi jubileuszów, w jakie ohfitowal 
kwiecjeń, omal nie zapomniano o stuleciu zapalki. 7-go 
kwietnia 1827 roku sprzedane zostalo pierwsze pudelko 
zapalek przez ich wynalazcę. A stało się to nie w klasycznej 
ojczyźnie „tandstickorów' — Szwecji, ale w Anglii, w 
dodatku w skromnej mieścinie angielskiej, Stockton-on- 
Tees. Miejscowy aptekarz, John Walker, którego djarjusz 
starannie prowadzony z dnia na dzień i przechowywany jak 
relikwia przez zarząd miasta — stwierdza wyrażnie. że 
w pamiętnym dniu ów Walter sprzedal pierwsze pudelko 
zapalek pierwszemu swojemu w tej dziedzinie klientowi. 
adwokatowi Johnowi Hixonowi. Pudelko zapalek koszto- 
walo wówczas szylinga i dwadzieścia pensów (zeóraą nasze 
dwa zlote) za 100 zapałek, mieszczących się w pudelku. 

Te pierwsze zapalki. były oczywiście z drzewa, plaskie, 
dlugości 7 i pół centymetra. a główkę ich stanowila masa, 


ubiegły 


í 
zrobiona z mieszaniny chlorku, potasu i siarku antymonu. 
Aby zapalić taką zapalkę. należalo wcisnąć glówkę jej 
między złożony kawałek papieru pokrytego drobno pot'u- 
czonem szkłem (taki kawałek papieru dodawany hyl do 
każdego pudelka) i trzymać mocno pomiędzy dużym pal- 
tem i palcem wskazującym, a potem szybko wyciagnać 
zupałkę. 

Takie byly skromne pierwociny zapalki. która wszak- 
że, pomimo swej niedoskonałości, była wobec używanych do 
tego czasu hubki i krzesiwka, wynalazkiem doniosłym. Wy- 
nalazca nie wzbogacił się jednak na nim. Byl slarym mi- 
łośnikiem studjów bezinteresownych nad botaniką i minera- 
logia, byl filautropem. Nie chcial opatenlować swego wy- 
nalazku. Uczynił to za niego aptekarz londyński. Samuel 
Jones, którego z Walkerem zapoznal slynny fizyk, Fara- 
day. W 1829 otworzył Jones w Londynie pierwszą fabrykę 
zapałek zwanych przez niego „Luciferi“. nie różniących 
się wszakże niczem od Walkerowskich. Dopiero w 1830-ym 
roku, pierwotne te „siarniki“ Josenowskie wyparte zostały 
przez wynalazek chemika francuskiego, Charlesa Sauria, 
który wpadł na pomysł maczania główek zapalezanych w 
fosforze, celem ułatwienia zapalenia ich. Stąd do dzisiej- 
szych zapałek t. zw. szwedzkich, już krok tylko. 


przybył na najwyższe stanowisko państwowe 
wprost z laboratorium. Jest rzeczą zupełnie oboje- 
tną, na jaki temat toczy się rozmowa, najgłówniej- 
sze jest wrażenie, jakie się odczuwa w czasie roz- 
mowy. 

Człowiek, który zajmuje obecnie fotel Prezy- 
uenta Rzeczypospolitej Polskiej jest jednocześnie 
chlubą nauki europejskiej. 

Prezydent Mościcki pochodzi z tej części Pol- 
ski, która przed wojną stanowiia zabór rosyjski. 
Jako dwudziestopięcioletni młodzieniec musiał opil- 
ścić granicę Polski z przyczyn politycznych i prze- 
niósł się do Londynu, gdzie pracował jako zwykły 
robotnik, by zarobić na utrzymanie i jednocześnie 
Kontynuował swe studja na uniwersytecie londyń- 
skim. 

у Mając lat trzydzieści, pełnił funkcje asystenta 
profesora Wierusz - Kowalskiego w Szwajcarji na 
uniwersytecie w Freyburgu. 4 

W celu eksploatowania odkrycia prof. Mościc- 
kicgo powstało wówczas we Freyburgu pod jego 
protektoratem wielkie towarzystwo akcyjne. 

Wynalazki jego i odkrycia zdobyły mu sławę w 
całej Szwajcarii, którą prof. Mościcki opuścił w ro- 
ku 1912-ym. © * ` v> na stanowisko politechniki 


lwowski į 
i 


Rodzinne miasto Walkera, owo sławne Stockion-on- 
Tees, czciło stulecie skromnego aptekarza-botanika z pom- 
ра i okazalością, a liczne rzesze ciekawych wędrowały do 
muzeum miejscowego. by oglądac zachowany z pietyznem 
model pierwszego pudelka zapałek. Cech. 


Primas Balogh. 


W Budapeszcie zmarl, przeżywszy 76 lat, jeden z naj- 
wybitniejszych skrzypków cygańskich „primas“, jak nazy- 
хаја kapelmistrzów swych cyganie Węgierscy, Karol Ba- 
logh. 

Jak później slynny Rigo, tak swego czasu i Balogh 
zachwycał grą swą calą Europe i grywał na wielu dworach 
europejskich, jak angielskim, rosyjskim, austrjackim i ru- 
mnuńskim. Tak samo też jak Rigo, cieszył się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem w sprawach sercowych. 

Gdy bawił w Petersburgu, zakochala się w Baloghu 
córka pewnego pułkownika gwardji cesarskiej tak gwał- 
townie. że pomimo oporu rodziców, powędrowała w świat 
za nim 1 w końcu poślubila skrzypka cygańskiego. 

Podczas obrzędu pogrzebowego dwustu muzykantów 
cygańskich przygrywalo nad trumną „primasa“. 


DOOOODODOODOOQODODOODOGODOCOOGOOODOOOOOOOOOGOD0O! 


PAN NIE ZNA MEGO OJCA? 

Nauczyciel w szkole do małego Іска Zuskinda: 

Gdybym pożyczył od twego ojca sto złotych i 
iniesięcznie spłacał mu po 10 złotych. to ile byłbym 
mu winien po 6 miesiącach. 

— Nu sto złotych. 

— Jakto, widzę, że nie masz pojęcia o arytimc- 
tyce. 


Nie, to tylko pan profesor nie zna mego ojca. 
* 

КОМ A SAMOCHÓD. 

Pasażer do dorożkarza: — Panic ten pański koń 
iiemożliwie psuje powietrze! 

Dorożkarz: Bo on jest nieca сПогу!... 

Pasażer: Chory? Zapewne na manię wielkości, 
wydaje mu się, że jest samochodem. 


Jako honorowy doktór i profesor politechniki 
lwowskiej opuścił swe laboratorium, powołany na 
najzaszczytniejsze i najwyższe stanowisko, jakie 
może dać obywatelowi państwo o ustroju republi- 
kańskim. 

W dniu uzyskania stanowiska prezydenta pai- 
stwa politechnika Iwowska nadała mu tytuł honoro- 
wego profesora. 

Prezydent Mościcki był i jest jednym z najbliż- 
szych przyjaciół pierwszego marszałka Polski Jó- 
zefa Piłsudskicgo. O tem, jaką rolę odegrał pierw- 
szy marszałek w Połsce, wiedzą wszyscy. 

Tylko ci, którzy znają stosunki, lączące mar- 
szałka Piłsudskiego z Prezydentem Mościckim, ich 
«іс̧Бока przyjaźń, która datuje się jeszcze z czasów 
wspólnego pobytu w Ргеуригуи, a następnie pogłę- 
biła się znacznie we Lwowie, szczególnie w okresie 
wałk z bolszewikami, tylko ci potrafią zrozumieć, 
diaczego ten wielki uczony, który nie chciał przyjąć 
zaszczytnego stanowiska rektora politechniki lwow- 
skiej, stanął na wezwanie marszałka Piłsudskiego i 
przyjął ofiarowane stanowisko Prezydenta państwa. 

Był to fakt dla marszałka Pilsudskiego niezmicr- 
„ie charakterystyczny, sam bowiem nie mając ża- 
dnych pod tym względem aspiracyj, wysunął prof. 
Mościckiego na Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. A W 


Protesty kad Miejskich w sprawie ustawy antialkoholowej. 


Niejednokrotnie już podawaliśmy па łamaci 
„Domu Gościnnego* protesty Magistratów i Rad 
Miejskich Pomorza i Poznańskiego, w obronie u- 
ciśnionego zawodu restauratorskiego. 

Całemu szeregowi bowiem zasłużonych obywa- 
teli polskich Wielkopolska izba Skarbowa odebraia 
koncesje na wyszynk napojów alkoholowych za to, 
że dopuścili się drobnych przewinień akcyzowycii, 
czy przeoczeń rozporządzeń. 

Poniżej podajemy więc jeszcze dwa protesty, 
i to Magistratu miasta Wejherowa oraz Rady Miej- 
skiej m. Skarszew: 

Magistrat 
Wejherowo, Pom. 
L. dz.: 1. 2903/27. 


—0— Wejherowo. dnia 6 maja 1927 r. 


Do 
Centralnego Zarzadu Związku Restauratorów, wła- 
ścicieli hoteli i kawiarń ziem zachodnich 
W JĘGZMNE! KG 


Rada miejska miasta Wejherowa na posiedzeniu swem w 

dniu 19 kwietnia 1927 roku uchwaliła następujący protest: 

1. przeciw wprowadzeniu w życie ustawy z dnia 23 kwie- 
tnia 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 37 z roku 1920, poz. 210} 
O ograniczeniach w sprzedaży i spożyciu napojów al- 
kohkolowych. Jesteśmy za zupełucm zniesieniem tej u- 
stawy i prosimy o natychmiastowe wstrzymanie wy- 
konania tejże. 

2. przeciw wykonaniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 27 grudnia 1924 roku (Dz. U. R. P. 
Nr. 114 z roku 1924, poz. 1022) w przedmiocie rewi- 
zji uprawnień na sprzedaż przedmiotów obiętych mono- 
polem skarbowym i prosimy o natychmiastowe wstrzy- 
manie wykonania tegoż rozporządzenia. 

3. prosimy o spieszne znowelzzowanie względnie zupeliie 
zniesienie powołanego rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 w przedmiocie 
rewizji uprawnień na sprzedaż przedmiotów objętych 
imonopolem . skarbowy m. 

4, domagamy się spieszucyo przeprowadzenia noweliza- 
cji powołanej ustawy antialkoholowcj. 

równomierncgo uprzywilejowania dia 
Rzeczypospolitej. 
następująco: 


5. domagamy się 

wszystkich obywateli 
Zadanie nasze motywujcny 
Przez wykonanie ustawy antialkoholowcj ulegnie li- 
kwidacji przeszło 25000 zakiadów restauracyjnycii 
a cała rzesza przeszło 100000 osób pozostanie bcz 
środków. utrzymania. Wszystkie zabudowania i u- 


a) 


rządzenia w lokalach wyszynkowych przedstawiają ` 


poważny kapltał czynuy, a przez redukcję staną się 
bezwartościowemi. Cała rzesza obywateli stanie się 
biedakami — natomiast jednostki szybko się wzba- 
gacą. 


[BISQUIT 


znany konjak francuski do naby- 


b) Dochód Skarbu Państwa obniży sie o poważną kwo- 
tę — około 25 000 000 rocznie a delicyt ten obciąży 
inne zawody. 

c) Wspomniana ustawa i'rozporządzenie naruszają w 
wysokim stopniu zasady celowości, sieją niezado- 
wolenie, niezgodę, obniżają patrjoivzm Polski, przy- 
nosi zatem szkody materjalne i moralne dla calego 
Społeczeństwa. Skarbu Państwa i ukochanej Ojczyz- 
ny naszej. 


Skarszewy, Pom. dnia 30 kwietnia 1927 r. 


Do 


1. Pana Marszałka Sejmu Rataia; 

2. Pana Marszałka Senatu Trąpczyńskiego; 

3. Pana Prezesa Rady Ministrów Piłsudskiego; 

4. Pana Ministra Skarbu Czechowicza; 

5. Pana Ministra Spraw Wewnętrznych Sławój - 
Składkowskiego:; 

6. Pana Ministra Przemysłu i Handlu Kwiatkow- 


skiego; 
7. Pana Ministra Pracy i Opieki Spolecznej, Dr. 
Jurkiewicza; 


8. Związku Ludowo - Narodowego na ręce Prze- 
wodniczącego P. Dr. Stanisława Głąbińskiego: 
9. Polskiego Stronnictwa Ludowego na ręce Pre- 


|.  zesa Pana Wincentego Witosa. 


10. Klubu Chrześcijańskiej Demokracii na ręce Pre- 
zesa Pana Józefa Chacińskiego. 

11. Klubu Chrześcijańsko - Narodowego na ręce 
Przewodniczącego Pana Dr. Edwarda Dubano- 
wicza; Е 

12. Narodowei Partji Robotniczej па ręce Pana Po- 
sła Popiela. 

13. Centralnego Zarządu Związku kRKestauratorów, 
właścicieli hoteli i kawiarń ziem zachodnich w 
Poznaniu. 

Rada Miejska miasta Skarszew na posiedze- 

niu swem w dniu dzisiejszym, 30 kwietnia 1927 r. 

uchwaliła następujący protest: 

1. przeciw wprowadzeniu w życie ustawy z dnia 23 kwis- 
tnia 1920 r. (Dz. U. R. Р. Nr. 37 z т. 1920) o ogranicze- 
niach w sprzedaży i spożyciu napojów alkoholowych. 
Jesteśmy za zupełnem zniesienicin tej ustawy i prosimy 
o natychmiastowe wstrzymanie wykonania tejże. 


DS) 


. przeciw wykonaniu rozporządzenia Prezydenta . Rze- 
czypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 roku (Dz. U. R. P. 
Nr. 114, poz. 1022), w przedmiocie rewizji uprawnicń 
na sprzedaż przedmiotów, obiętych :nonopołem skai- 
bowym i prosimy o natychmiastowe wstrzymanie wy- 
konania tegoż rozporządzenia. 

3. prosiimy o spieszue zrnonopolizowanie względnie zupel- 
ne zniesienie powołanego rozporządzenia: Prezydenla 
Rzeczypospolitej z dnia 27 gruduia i924 r. w przed- 
miocie rewizyj uprawnień па: sprzedaż przedmiotów ol- 

iętych monopolem skarbowym. 


DUBOUCHE :C” 
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cia w hurtowych 
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składach win 
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4. domagamy się spiesznego przeprowadzenia nowelizacji 
ustawy antialkoholowej. 
5. domagamy się równcmicrnego trakiowasia dla wszy- 
stkicii obywateli Rzeczypospolitej. 
Żądania nasze motywuiemy następująco: 
a) Przez wykonanie ustawy antialkoholowej ulegnie li- 
kwidacji przeszło 25000 zakładów restauracyjnych 
a cała rzesza przeszło 100000 osób pozostanie bez 
środków utrzymania. Wszystkie zabudowania i u- 
rządzenia w lokalach wyszynkowych przedstawiają 
poważny kapitał czynny a przez redukcję staną się 
bezwartościowemi. Cała rzesza obywateli stanie się 
biedakami, natomiast jednostki szybko się wzbo- 
gacą. 
b) Dochód Skarbu Państwa obniży się o poważną kwo- 
tę, a deficyt ten obciąży inne zawody. 
c) Wspomniana ustawa i rozporządzenia naruszają w 
wysokim stopniu zasady celowości, sieją niezado- 


wolenie, niezgodę, obniżają patrjotyzm Polski, przy- 
noszą zatem szkody materialne i moralne dla ca- 
łego społeczeństwa, Skarbu Państwa i ukochanej 
Oiczyzny naszej. 
Rada Miejska 
(—) Świeczkowski.  (—) Schalk. 
(—) Leonard Żur. 
Uchwała Magistratu z dnia 5 maja 1927 roku. 
Pkt. 3. Magistrat przychyla się do uchwały Rady Miej- 
skiej. 


(—) Jachowski. 


(—) Dominiczak, burmistrz. (—) Dr. Tempski. (—) Scharmach. 
(—) Н. Reiske. (—) Nakileksi. (—) Ligmanowski. 
Zgodność odpisu stwierdza. 
Skarszewy, dnia 7 maja 1927 roku. 
Magistrat 
(—) Dominiczak, burmistrz. 
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Co słychać na rynku chmielu? 


Sytuacja w handlu. 

Sytuacja obecna na rynku chmielu browarowego jest 
zupelnie odmienna, niż to miało miejsce w roku ubieglym, 
w tym samym czasie. O ile miesiące wiosenne w roku ze- 
szłym nie były bardzo sprzyjające dla rozwinięcia intensyw - 
niejszego ruchu na rynku, o tyle w tym roku wszelkie o- 
czekiwania pod tym względem nie ziściły się zupełnie. Pa- 
nujące dotychczas stosunkowo b. chłodne pogody nie sprzy- 
jały zupełnie większemu zapotrzebowaniu chmielu przez 
browary, które nie odczuwają większej różnicy w zbycie 
piwa. Konsumeja piwa, związana wyłącznie ze stanem po- 
gody, wykazuje dotychczas niewielki przyrost. 

Zapasy chmielu. 

Drugą okolicznością, bezpośrednio wplywając: w znacz- 
nym stopniu na ksztaltowanie się nastroju rynkowego, jest 
rozmiar zapasów i podaż. Zapas chmielu surowego na Wo- 
lyniu oblicza się na ca 300 centnarów; chmielu peeparowa- 
песо u kupców i drobne ilości chmielu surowego obliczaja. 
па ca „100 centnarów, co łącznie nie powinno przekroczyć 
cyfry 1.000 centnarów. 

Taki stan zapasów w kraju nakazuje przypuszczać, 
iż chmielu dla browarów krajowych wystarczy nam w zu- 
pelności. aż do nowych zbiorów. Jedynie w razie bardzo 
upalnego lata i związaną z tym większą konsumcją piwa, 
może się okazać brak chmielu na przednówku. Jest tə je- 
dnak bardzo wątpliwe, gdyż browary posiadają na skladach 
dość duże zapasy surowca już obecnie. 

Nawe zbiory. 

Ogólna powierzchnia ziemi zajętej pod plantacje chmie- 
lu, zwiększyła się w roku bieżącym o ca jedną trzecią, co 
odbije się niewątpliwie na rozmiarach zbioru tegorocznego. 
W każdym razie powinniśmy przy pomyślnych warunkach 
zebrać ca 40 tysięcy ceutnarów chmielu, z czego można 
wyeksportować okolo 11 tysięcy. 

Со się tyczy organizacji naszego eksportu w tym dziale, 
pozostawia ona wiele lo życzenia. 

Ceny rynkowe. 

W sprzedaży dia browarów chmiel preparowany, siarko- 

wany i prasowany kalkuluje się za 50 kę. loco sklad, jak 
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następuje: gatunki najlepsze, t. zw. chmiel „„Wyborowy* 

180 dolarów. gatunek „Prima“ 120 dol., gatunki średnie 

110 dol., „secunda“ 90 dol. Chmiel surowy na Wołyniu 

(resztki) składa się przeważnie z gatunków poślednich, w 

w każdym razie „Primy“ nie zawiera. W sprzedaży tego 

towaru żąda się na plantacji ca 75 doł. za 50 ky. 
Transakcje na nowe zbiory. 

Robione są również usilne starania ze strony zagra- 
пісу, aby zawrzeć transakcje z naszemi plantatorami na 
chmiel tegoroczny, będący jeszcze na pniu. Oczywiste, iż 
kupey i pośrednicy eksporterzy starają się o jak najszybsze 
zawarcie tych transakeyj ze względu na ceny. Obecnie pro- 
ропија ca 40 dol. za towar świeży, jednak do ostatecznego 
zawarcia kontraktów jeszcze nie dochodziło. 


Stan plantacji. 

Odkrycie chmielników zarówno w kraju, jak i zagranicą 
już uskuteczniono, jednak okazalo się, że chmielniki są do- 
tknięte grzybem pasożytniczym, który, w razie nie zasto- 
sowania odpowiednich środków zaradczych, może wpłynąć 
ujemnie na rozmiary zbiorów tegorocznych. W każdym 
razie, chociaż mówić o stanie plantacji dziś jeszcze byloby 
przedwcześnie. zapowiada się zbiór naogól dobry. Obecnie 
wyrost jeszcze jest opóźniony o са 2 tygodnie, co pozostaje 
głównie w związku z zimną pogodą. Z kraju naszego 
wywozimy natychmiast po zbiorach bardzo pokaźne ilości 
chmielu do (czech i Niemiec. przyćzem jest to przeważnie 
towar najlepszy i używany jest jako ilomieszka do tamtej- 
szego chmielu. w celu podniesienia jego wartości, poczem 
jest oferowany na wywóz z tych krajów jako towar nie- 
miecki lub czeski. Niejednokrotnie towar taki przychodzi 
na nasz rynek, gdyż wrazie braku towaru lepszych gatun- 
ków importujemy z zagranicy, ргхеріасајас na naszym 
wlasnym towarze. W przybliżeniu różnica w cenie, osią- 
sanej z wywozu i obecnie płaconych wynosi ca 40 dol. na 
centnarze. Przy odpowiedniem zorganizowaniu i spręży- 
stem ujęciu sprawy przeróbki chmielu surowego w kraju 
możnaby się całkowicie zabezpieczyć przed tego rodzaju 
objawami. 


Czekoladki, cukry, karmelki i drażetki ~> 


Artur Gaede, Poznań, św. Wojciech nr. 29-30 
1124 Telefony nr. 4127 i 5282 4209 
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Krotoszyńska Wytwórnia | 
Win Owocowych 


w Krotoszynie 
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właścicieli 


Ignacy Stachowiak 


znane z dobroci, wyborne 
w smaku, zdrowe natu- 
ralne i czyste owocowe 
wina krajowe — wytwa- 
rzam przez wybitne siły 
fachowe, nagrodzone na 
wystawach kilkakrotnie 
medalami 1143 


Ceny bezkonkurencyjne. Cenniki na żądanie. 
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SPECJAŁ + MARGOWE 


należą do najlepszych! 


BROWAR KROTOSZYŃSKI 


Tow. Акс. w Krotoszynie. 
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JOZEF ZAWITAJ 


КӘ Bydgoszcz, Dworcowa 66, tel. 1745 


Rok założenia 1894 
4 ZŁOTE MEDALE 


ZEL Ә Odlewnia bronzu imosiądzu 


Fabryka aparatów do piwa 


Polecam wszelkie części rezerwowe do 
aparatów. Reperacje manometrów wyko- 
nuję pod gwarancią. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca 


OjOOOOOOONOOOOO OOOO 


3 Artur Engelhardt 


[m] 
г [m] 
GDAŃSK [a] 
l „Garantol* do kon- [m] 
Papier toaletowy serwowania jaj [m] 
Maszynki do korkowania | „Sanril'* proszek do ki- [m] 
Zioła do wyrobu 11- towania 
Środki do czyszczenią [m] 
0 metali [m] 
Lak do flaszek Szklane balony 1177 
Weże do odciągania Filtry asbestowe 
OOOOOSODOODOGONO CIO 
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2 obrad Pomorskiego Związku Restauratorów Kolejowych w Bydgoszczy 
w dniu 10 maja 1927. 


(Korespondencja wlasna „Domu Gościnnego '). 


Komplet zebranych budująco liczny... Referat na tle ostatniego Rozporz. Min. Skarbu z dnia 31 marca 


1927 roku... Czy dzierżawcy buietów kolejowych mogą liczyć na jakieś zniżki tonuty ?... 


Pilnuicie 


ksiażek obrotowych!.. Wnioski do nowego cennika bufetów kolejowych na Po:norzt.... 


Dobrze przygotowany przez Sekretariat związkowy o- 
statni zjazd członków Pomorskiego Zw. Restauratorów 
Kolejowych w Bydgoszczy w dniu 10. V. r. b. dopisal w 
zupełności. Zjazd odbył się w sali p. Kraskego w dawn. 
Hotelu Lenninga. Przewodniczył prezes Związku p. Józef 
Berendt z Bydgoszczy. Protokół obrad prowadził kol. 
Chołewski z Grudziądza. 

Zagajając zebranie to, przewodniczacy wita przyby- 
łego reprezentanta Redakcji „Domu (rościnnego', dzięku- 
jąc wydawnictwu przy tej sposobności za tak rzeczową i 
treściwą obronę w prasie każdorazowych interesów Związku. 
Po przyjęciu do wiadomości protokulu poprzedniego zebra- 
nia plenarnego, prez. Berendt poprosił przybyłego na ze- 
branie dr. M. E. Winiarskiego o wygłoszenie referatu na 
temat ostatniego ‚Rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
31 marca 1927 w sprawie opłat stemplowych od umów o 
dzierżawę lub najem przedmiotów, znajdujących się na 
obszarze, w którym obowiązuje kodeks cywilny niemiecki. 

Zabrawszy głos, dr. Winiarski pouczył zebranych w 
sposób przystępny o treści wspomnianego rozporządzenia, 
wyluszczywszy następnie dokładnie, о ile ono dotyczyć mo- 
że dzierżawców bufetów kolejowych. Z wyjaśnień tych 
ściśle prawniczych wynikło, iż niema mowy o ściąganiu 
z Restauratorów Kolejowych opłat za dłuższy szereg lat 
i to z góry jednorazowo, gdyż sprzeciwiałoby się to 
wyraznie 55 2 1 8 cytowanego rozporządzenia. Wszelkie 
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OR-SI ORANŻETA ma wygląd i 
smak świeżo wytloczonego soku 
pomarańczowego. 


OR-SI ORANŻETA w krótkim czasie, 
z powodu dobrego i czystego sma- 
ku pomarańczowego zdobyła sobie 
powszechne uznanie i jest -wszę- 
dzie pożądaną. 

OR-SI ORANŻETA jest przez wszy- 
stkich jako „najlepszy pomarań- 
czowy napój uznaną, którzy kiedy- 
kolwiek ią kosztowali'*. 

OR-SI ORANŻETA nie zawiera ża- 
dnych części łupin lub tem podo- 
bnych, które z czasem gorzkną i 
psują smak. Wobec tego jest OR-SI 
ORANŻETA stale świeżą i nie- 
zmienną, oraz bezgranicznie trwa- 
łą i może być z roku na rok w 
tym samym gatunku dostarczaną.. 

OR-SI ORANŻETA jest dla każdego 
pożądaną, temwięcej, że z dnia na 
dzień we wszystkich warstwach 
narodu wzrasta przekonanie, że fi- 
zyczna i umysłowa zdolność przy 
spożyciu паро}! bezalkoholowych 
utrzymuje się doskonale. 
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020225/ 
PRAWNIE ZASTRZ. 


TRZEŹWIAJĄTA BEZALKOKOLOWA 
ORAN ŻETA 5 


(SOK POMARAŃCZOWY) 


Jedyny wytwórca na Wielkopolskę : 


Jan Wawrzyniak * Poznań, Chwaliszewo 6 
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przeto czynności, wynikające z treści tego rozporządzenia, 
mogą уб załatwiane jedynie pomiędzy dzierżawcą, a od- 
nośną jego władzą skarbową а ліе pod dyktando Dyrekcji 
kolejowej, jak to się blędnie dotąd według pewnej praktyki 
utarło. Wszelkie też wbrew treści owego rozporządzenia 
z 81 marca rb. zarządzenia i wymagania Dyrekcji kol. mogą 
być zaskarżone do Ministerstwa Komunikacji lub też Skar- 
bu, ewentualnie nawet do Trybunału Administracyjnego. 

Podziękowawszy referentowi za tak rzeczowy wykład, 
przewodniczący udzielil z kolei głosu sekretarzowi Zwią- 
zku kol. Cholewskiemu, który zdał sprawę z bytności 
specjalnej delegacji związku u referenta Dyrekcji Gdań- 
skiej. Przyjęcie delegacji było na ogół życzliwe, wypro- 
wadzanie jednak stąd wniosków o jakichś możliwościach 
ulg w wysokości tenuty dzierżawnej dla poszczególnych 
członków byłoby przynajmniej w najbliższej przyszłości 
przedwczesnem i bezwzględnie niecelowem. W ostateczności 
mogłoby to mieć miejsce jedynie za pośrednictwem zarządu 
Związku ito w wypadkach jakiejś szczególnie jaskrawej 
krzywdy. Ktoby cheiał mimo to na własną rękę czynić sta- 
rania w tym kierunku, narazi się według zapewnień refe- 
renta Dyrekcji jedynie na rozpisanie ponownej submisji 
na dzierżawiony przezeń bufet. 

Z porządku obrad więcej dyskusji poświęcono jeszcze 
roztrząsaniu przeróżnych kłopotów podatkowych. W tej 
mierze wyjaśnień rzeczowych udzielał z punktu prawnego 
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OR-SI ORANŻETA z powodu natu- 
ralnego kwasu owocowego jest 
orzeźwiającą, gasi pragnienie i 
działa bardzo przyjemnie na orga- 
ny trawienia. 


OR-SI ORANŻETA 
tylko użyta do przyrządzania na- 
poji, również i do fabrykacji kre- 
mów pomarańczowych, lodowych, 
w każdem gospodarstwie domo- 
wem, jako sos do zimnych i cie- 
płych potraw deserowych wszel- 
kiego rodzaju, jak: budynie z 
ryżu, kaszki oraz wszelkich le- 
gumin. 


OR-SI ORANŻETA nie tylko latem, 
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jąco. Zimą smakuje OR-SI zgrzany 
bez dodatku lub też z dodatkiem 
rumu, koniaku lub wina znakomi- 
cie. W kabarecie, w klubie, w ba- 
rze lub też przy uroczystościach 
familijnych można przyrządzić do- 
skonałe mieszanki wszelkiego rro- 
z dodatkiem OR-SI 


DODAGADOWGOGAAGAC 


dzaju napoji 
ORANŻETY. 


m JUTATYCKHI BORNEM 


Telefon 
27-29 


„= 


27о'о(о/0(0/0/000/0/0'0 0/0010 [0/0010] 


FABRYKA ИШ 
w GNIEŹNIE 


Poleca swe najlepsze 


Ф Likiery 

| Копјакі 

| Wypalanki 

| Rumy 

| Araki 

. Specjalność: 

| Wiśniowa z owocami 
i Bondekamp 1176. i 
б OGR m u. ży 
GL 

ia 


Specjalność: 


Świeżo palone doborowe mię- 
szanki kawy w cenie zł 5 dą 6.25, 
6.75, za pół kilo 


Wysyłka franko koleją lub 
pocztą za zaliczen 


` Herbata | 


PALARNIA KAWY (991) 


MAŁECKI - - WAÑSKI K k 

Wielkie Garbary” 23. БЕ, 3166. z ao 
ta 
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skuteczny środek do czyszczenia rur aparatów od piwa. 
Liczne uznania!!! 
‘Niema więcej mętnego, lub kwaśnego piwa, jeżeli 
się używa Galowit. 
Cena pudełka 1 zł, 3 pudełka 3 zł franko ! 
Do nabycia w aptekach, drogerjach, lub wprost u 


„LUSTRZAN” 


Спет.- techn. Laboratorjum, Grudziądz. 1134 
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Borus i Czerwinski 

Telefon 194 Chełmża Strzelecka 11 = > 

FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW || 
Bonekamp i Ochotnik Polski 


Korzystne źródło zakupu dla wszystkich 
— członków Związku Restauratorów. — 


E е 1142 Е 


Telefon FABRYKA Telefon 
Z LIKIEROW 


Ostrzeszów, Rynek 32 


= | =ШКоо ооо ооо ооо ооо ооо о ооо о ооо оуо, 


Maszynki dów | 


do użytku domowego 


Oraz 


znanej fabryki BRE 


HUSQVARNA 


Vapenfabriks Aktiebolaget 1149 
Wyłączna sprzedaż : à 


Krzysztof Brun i Syn 


Warszawa, plac Teatralny 


Filje: Marszałkowska No. 68 Marszałkowska Но, 124. 


ТВ 
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również dr. Winiarski, 
obecnym, aby jak najskrupulatniej prowadzili zawodowo- 
handlowe książki swych obrotów, gdyż jak długo będą one 
prowadzone wzorowo a przedewszystkiem pokrywać się 
z rzeczywistością, mają one w myśl wyrażnego jzrzepisu 
kodeksu handi. bezwzgl. moc dowodową i stanowią znakomity 
srodek obronny przed nieslusznemi często zakusami władz 


$prawozdanie Komisji Rewizyjnej Centr. Zarz. Zw. 
za czas od 1 stycznia 1926 do 31 grudnia 1926 r. 


Komisia Rewizyjna przy Centralnym Zarządzie Zwią- 
zku, sprawdziwszy w dniu 6 kwietnia rb. księgi i fun- 
dusze Związku, podaje w myśl $ 18 statutu Związkowego 
do wiadoniości Interesowanych następujący 
biłans za czas od 1 stycznia 1926 r. do 31 grudnia 1926 r. 


Przychód 
Pozostalość kasowa z dnia 81 grudnia 1925  2.915,57 zł 
Pozostałość Banku miasta Poznania z dnia 

do 81. XII. 1926 r. 13.233,74 zł 


Wplywy kasowe i Р. К. O. od 1 stycznia 1926 
По 81. XII. 1926 r. 


Narosłe odsetki Banku miasta Poznania 
Zw. Spółek 


razem: 


13.233,74 zl 
128,18 zł 
124,61 zł 

19.005,70 zl 


Narosłe odsetki Banku Zarob. 

Rozchód 

Wydatki za czas od 1. I. 1926 do 31. XII. 
1926 wynoszą 


Stau kasy z dnia 31. NII. 1926 wynosi 


1387 zł 


5.141,58 zt. 


13.53 
razem: 14.005,70 z! 


Powyższy bilaus przyjmujemy jako zeodny 


Poznań, dnia 6 maja 1926 > / 
Komisja Rewizyjna: 
(=) Maksymilian Jaszyk. (—) Edmund Matecki. 
(—) Sylwester Olszewski. 


Zebranie miesięczne Tow. Restauratorów w Środzie 
odbyte w dnłu 9. maja b. r. 


Zwolane na dzień 9 maja rb. zebranie miesięczne zagaił 
o sodz. 4,50 po pol. p. prezes w obecności 18 członków. 


Zebranie odbyło się w lokalu kol. Banasińskiego. Pan 
prezes przedstawił porządek obrad. jak następuje: 

1) Zagajenie: 

2) Komunikaty prezesa ze Zjazdu Delegatów w Kro 


toszynie ; 
D Komunikaty Zarządu, dotyezące spraw towarzystwa; 
4) Zgloszenia kondydatów i przyjęcie nowych członków: 
5) Woine glosy; 
6) Zamknięcie. 
Aja- 


W punkcie drugim komunikuje p. prezes przebieg 


zdu Delegatów w Krotoszynie, co obecni w skupienim 
wysluchali. Pod punktem 3-cim zalatwiono następujące 


sprawy: Zebranie przyjmuje obowiązujący dotychczas sta- 
tut dc czasu ustalenia statutu nowego 1 zmodyfikowanego, 
dostosowanego do obecnych stosunków. Dalej omawiano 
sprawy podatku obrotowego. Referowal w tej. sprawie 
sekretarz. a wywiązala się tutaj obszerna dyskusja. Na- 
stępmie komunikuje p. prezes, że delegaci zrezyenowali 
z uchwalonych djel na Zjazd w Krotoszynie na dobro kasy 
Towarzystwa. W punkcie następnym przystąpiono do wy- 
boru delegata па Zjazd do Grudziądza. Po dyskusji ze- 
vrani przychodzą do wniosku, że ze względu na daleką 
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który przedewszystkiem doradzał” 


| 
| 


podatkowych i komisvi szacunkowych, ferujących tu i ów- 
dzie wyroki stronne i osobiste. 


Po ustaleniu z kolei kilkunastu pozycyj nowego cen- 
nika kolejowych bufetów, przewodniczący o godzinie 2 рор. 
zamknal obrady, które rozpoczęły się tym razem bardzo 


punktualnie, bo o godz. ll-tej z rana. 
Szary. 


przestrzeń, a z tem polączoną zmudę czasu, delegata na 
wspomniany Zjazd się nie wybiera. Następnie ómawiano 
sprawę zaprowadzenia jednolitych szklanek do piwa oraz 
kieliszków. Uchwalono zażądać od poszczególnych firm 
n.ieiscowych ofert na dostarczanie po przystępnych ce- 
nach szklanek i kieliszków. Sprawę tę oddano zarządowi 
do załatwienia. Dalej zebrani uchwalili poprosić prelegenta 
z olezytem na następne zebranie. Odpowiednie kroki w tym 
Kierunku podjąć ma również zarząd. Następnie uchwalono 


z.giuć zebranie członków z całego powialn. Następnie 
zslosil się jako kandydat p. Czeslaw Orcholski. Dalej, 


komunikuje p. prezes, że zebranie zarządu przyjęło p. Wa- 
dawa Wojciechowskiego na członka. Również odczytuje 
b. jrezecs okólnik Związku, dotyczący wypowiedzenia kon- 
cesyj. Zadułeresowani członkowie mają się zglosić w tej 
sprawi. de Zarządu. W wolnych głosach przemawia р. 
Przewoźniak i zaleca zgodę i jedność dla dobra Towarzy- 
siwa. W sprawie jednolitych cen sprzedaży przemawiał 
p. Mrszyński, p. Błaszak, p. Przewoźniak, p. Grórski, p. 
prezes Liwerski, p. Orcholski i p. Dobak. Tą sprawą za- 


Jąć się ma Zarząd. 
O godz. 6,86 po poł. solwuje p. prezes obrady. 
Liwerski, prezes. Zygmunt Kowalewski, sekretarz. 
lo o c a oa coio oo ooo cel 
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Do wiadomości zainteresowanym. 
Zaw. Związek Kuchmistrzów 


w Poznaniu 
biuro przy ul. Pocztowej 30 - Il p., pokój nr. 18 — telef. 40-37. 


WOOODODODOCODOOOOCODO: |OQOOOOOOOODOOOOOM 


Z powodu choroby wydzierżawię moją dobrze prosperującą 


restauracje 


(probiernia i butelkowa sprzedaż wódek i win), położoną w 
rynku, narożnik ulicy pryncypalnej, obrót roczny 50—60.000 zł. 
Interes prowadzony dotychczas bez kuchni, lecz kuchnia na 
miejscu, tak samo ріекие, staro - niemieckie urządzenie, Kon- 
cesja pewna, lecz uprzywilejowani mają pierwszeństwo (tj. in- 
walidzi 14.). Do objęcia potrzebne ca 8—10.000 zł. -- Oferty 
pod „Skrzynka pocztowa 24* Ostrów (Wikp.). 1451 


Zatwory do butelek 


pałąkowe 1 dźwigniowe, także „ 
z napisem firmowym dostar- = 
czają po najtańszych cenach — 


Danziger Flagchen-Verschngs-Fabrik 


Gdańsk, Mltstadt. Graben 64/65. Telefon 22817 


Wzory i ceny na żądanie! 


юоосоооооосоооооооооососасо A O 000000] 


Syn uczciwych rodziców 


szuka posady 


Ө 

о 

Q 

о 

О jako uczeń kucharski lub cukierniczy. Miejscowość obo- 
A jętna. 1145 
B Roman Szukała, Sędzinko, poczta Buk 

о 
© 
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Fabryka Likierów | 
Wódek i Вити; 


ANDRZEJA KS. LUBOMIRSKIEGO 
w Przeworsku (Małopolska) 


Telefon nr. 5 Przeworsk. Ф. Konto PKO. Kraków nr 401281 
Adres telegraf.; „Ordynacja Przeworsk“ 
Rok założenia 1917 


Wszyscy piją! | 


Pierwsz orzędne 


Wina OWOCOWE 


firmy 


ачы» 
zma 
cz 


11: 


Wyroby własne pierwszej jakości 


Prawdziwe owocowe; 


Dereniówka - Orzechówka - Malinówka . 
Jarzębinka - Tarniówka - oraz wiele 
innych gatunków 

: Niesłodzone: 
Żytniówka - Czysta - Rum Krajowy 
—— 


zamówienia wykonywane odwrotnie jak najstaranniej 
CENY KONKURENCYJNE 
0 


Fabryka serów 


| mua a as 
Ordynacji Przeworskiej i Ska 
W PRZEWORSKU 
POLECA WŁASNE WYROBY 


Pomona- Przemyśl 


żądać cenników! żądać cenników! 1024 = 
686 2, NI 
N=ZN=NZN=ZNZUZUZN=ZN=N= 

R wsz AR 

li ИШИ ШИШ и анион АНТ 
mA i { | i | |010 © ZNAKOMITE HERBATY 8 
pod nazwą: ć КАКАО, GYKORJĘ ZWYCZ. © 

aa: {| ć 1 FIGOWĄ Ś 
„Miasto Warszawa | |; u wielkim wyborze 
AEN > : © Twa. Ако. „PLUTON“ 

wł: Józef i Јап ббгессу r. ТМ: TARASIEWICZÓW w. Warszawie 
Leszno (Woj Poznańskie) овг О przedstawiastwo: KAZIMIERZ ZYCIEŃSKI Poznań 

ul. Leszczyńskich. ° Telefon 227. 8 Wielkie Garbary 37. 1025 Telefon 32-41 0 
0000000000000000000000000000000000000000 

ETASAN IEE EE UPRA ORN OEE LK 3i 


| BROWAR KU NIERSZTYN - 


Е piwo Jasne eksportowe (gatunek Pilseński) 
jpiwe ciemne eksportowe (gat. Monachijski) ; 
i Filie: Toruń — ac — г 90948 


ск», Ек ОД GZ NEZEK SRA 


Zestawienie Dochodu i Rozchodu 
Kasy Związku Okręgu Bydgoskiego 


Tow. Restaur., wł. Hoteli i Kawiarń z siedzibą w Bydgoszczy 
za tzas od 18. maja 1926 r. do 12 maja 1927 r. 


A DOCHÓD. p 
Stan Kasy , 56,15 
Zapłacone składki od Towarzystw. 
Мако za Жови . 21 dl 
» «ОБ „ae. zw 59,50 
A 26. zł 150,— 
R gy 1V/20 zł 144,— 
a 1/27 zł 158,— 582,50 
Mogilno, 1/26. . ,. . zł 120= 
р Оро . „zl 1205 
- ЛЫ 0% 80: аа 
Т, IV/26. zł 120 — 
| л Мм: zł 120,— 600,— 
Inowrocław za 1/26. Zt Mio 
А Пу zł 124 — 
7 265 zł 122 — 
О zł 170,— 
Ь үрдү М zł 176,— 708, — 
Koronowo za I II 11/26 48.— 
Strzelno za 1/26. m u b GK = 
- Пб е, рт?! БАЗ 
т IW/26. . . . zł 70,— 
A ж?г. . ШЕЛ e202 8 
Опса Е Иб, . Zł” 48,= 
ENSO Fanaa ZDZ 
АТ РЕСОР ро 
Ит: . . zł 28,— 182,— 
Bydgoszcz za 1126. zł 804,— 
» Ш/26 zł 294,— 
p „ 1/26 zł 382, 
А „z ali] zł 892, 1372, — 
Szubin za IV26. . . zł 40— 
К „ Ш. i IV/26 zł 14+ - 184 — 
Wągrówiec za 1Il/26. . . zł 34, 
p ‚ IV/26 . zł 86— 70 — 
Żnin składka ryczałt za 
ub. lata . zł 100,— 
| Sza grudzień 260. .4z44/24,70 
Вр 7. zł 86— 207,70 z 
R EE za IILI iiV26 zł 150, — 
“ A zł 50,— 200, = 4.256 20 
r razem zł 431315 
B. ROZCHÓD. 
Składka do Central. Kasy 
Poznań... . zł 718,50 
‚‚ do Central. Kasy 
Poznań . ‚ zł 1463,— | 
* do Central. Kasy » ү 
Poznań f zł 787,50 2969, — 
Koszta podróży delegatów 1018,35 
Druki . 140, — 


a" 


Portorje rozm. telef. materjał biur. etc. 161, и 4.288,76 
Бао МОО 724;30 


Nakło dnia 12 maja 1927 r. > 


L. Piątkowski, 
Skarbnik Okręgu Bydgoskiego. 


- -Za zgodność 
< MeBdàwarski. Е 
Рейв Okr Bydgoskiego. 
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EfeMątecki. ~» 
екгеќаг2 Okr Bydgoskiego. 


лу roku ubiegłym zt. 


$prawozdanie skarbnika Qkregu Bydgoskiego 


za czas od 18. maja 1926 r. do 12 maja 1927 у, 


Nawiązując do NA zestawienia EM 
so uaszego Okręgu wypada mi podnieść pocieszający fakt. 
że dochody w roku sprawozdawczym przewyższyly znacznie 


dochód roku nubieelego. (klóry obejmowal 18 miesięcy) 
a mianowicie: i 
Dochód w roku sprawozdawczym wynosił zł. 4.253620 
тах w roku ubieglym (18 miesięcy) 21. 2.812,% 

"czyli więcej zł. 11943.90 


bo kasy Centralnej wpłacono w roku syrawozd. zł. 2.069,= 
roku ubieglym (18 miesięcy) zl. 1.525,50 
zł. 1.443,50 


zaś w 


czyli więcej 


Dla Kasy Okręgowej przypada w roku 
sprawozdawczym 21. 1220,20 
w roku ubieglym (18 miesięcy) zt 811,80 


zl. 405,10 
zł. 1.319,76 
18490 


czyli więcej |. 564,91 


czyli więcej 


Rozchód wynosił w roku sprawozdawczym 


Wyższy rozchód w roku sprawozdawczym pochodzi 
ztąd, że Zarzad przeprowadził reorganizację calego O 
kręgu. wskutek czego należało przeprowadzić liczne powin- 
towe zehrauia organizacyjne, na które stale wyjeżdźali 
prezes Bawarski, koledzy Wiolka i Matecki, a dalej prze- 
prowadzono szerszą korespondencję przedwstępną (wygła- 
no 1.500 zaproszeń) liczne rozmowy telefoniczne z wladza- 
mi poszczególnych Towarzystw, zakupiono za zl. 140,— 
samych druków, które w celach agitacyjnych były 
koniecznie j:otrzebne. Same skarbnictwo wystosowalo 
106  korespondencyj, ze względu na to, że początko- 
wo istuialy pewne niedomagania przy ściąganiu skła- 


dek czlonkowskich. Należy jeszcze podnieść poważne ob- 
ciążenie kasy Okręgowej przez jiczne wyjazdy naszego 


prezesa Bawarskiego. jako czlonka centralnego i Dziel- 


nicowego Zarządu, i 10 do Poznania i Warszawy. 


Jeżeli siau kasy w roku sprawozdawczym wykazuje 
tak znaczne polepszenie, w niemalei mierze przyczynili 


się do tego poszczególni skarbnicy Towarzystw naszego ()- 
kregu, którzy z poczucia na siebie wziętego obowiązku sla- 
гай się zadość uczynić wymogom Okręgu. 


Reasumując poszczególne punkty powyższego sprawo- 
2Чаша wypada mi zaznaczyć, że mimo islniejących trud- 
nych warunków g6Bpodarczych i egzysteneyjnych oraz pew- 
uych niedomagań. należy stan kasowy Okręgu naszego u- 
ważać za uregulowany. 


Apeluje do pp. kolegów skarbników poszczególnych 
Towarzystw naszego Okręgu, ażeby w roku przyszłym 
starali się w swoim zakresie zdobyć jak największe ilości 
składek i takowe w czasie oznaczonym qwzekazywać do 
Kasy Okręgowej, czem ulatwią mi pracę w obliczeniu się 
2 Centralnym Zarządem, któremu musimy środkami pic- 
uieknemi w dostatecznej ilości dopomagać w zbożnej pracy 
ku wywalczeniu naszych praw i ostatecznego zwycięstwa. 


L. Piątkowski. 


OEOOODOOOOO 


PROSIMY STALE WYKŁADAĆ 


„DOM GOŚCINNY” 


kę + DLA UŻYTĘU 99880, ‚%, 
©00000000000000000000001 OOBGODOOOGOGOGOOJO0OO0OOGO 0000000 090000 


за p 


A к 
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Rok zał 1924 TEL. 210-46 SP.Z О.О. TEL.312-26 ROK ZAŁOŻENIA 1827. 
DOE Wytwórnia i sklep Rektyfikacja spirytusu - Parowa 
Warszawa, Bracka 2 róg PI. 3 Krzyży fabryka najwyborniejszych likierów 
BEC kilkanaście razy premjowane 
Polecamy З соо Мера: 
aparaty i sprzęt radjowy kra- i Wytłocznia soków owocowych 
jowy oraz firmy ,,Теіеѓипкеп” Poleca swoje wyroby -po cenach bezkonkurencyjnych. 
Za gotówkę i na spłaty z Cenniki i oferty na żądanie І WYRABIA JAKO SPECJALNOŚĆ: 
11 
TOTEEN 99 
„Dr. Eskalieny 
DODADDDADDODADOADOAADODADADADADOGADAJDODAOD Krople żołądkowe z prawdzi: 
e T iko dla znawców! Q wych ziół leczniczych. 
О п о 35 
суы оо сез $ „Kujawiak 
© йер: © Kujawska esencja żołądkowa, 
© а o podł. apt. F: Hoyer’a (Leistikow?”') 
> Мпа w $ | || Likier d 
5 = > © сег Geserowy 
7 ‚209 
Wódki 5 | || ass „Кагтеііскі 
О, аш ш О Marki prawnie zastrzeżone. 
Likiery os е 
O arowy zakład kąpielowy. Parowy tartak z najnowszemi 
Q Ж О maszynami do obrabiania drzewa. Import i eksport drzewa. 
© Sp. Akc. „REKTYFIKACJA WARSZAWSKA GŁÓWNE BIURO PRZY UL. KSIĘCIA ADAMA CZARTORYSKIEGO NR. 7b. 
x £ Dyrekcja 91, Rektyfikacja 69, 
9 Skład dla Poznańskiego i Pomorza: © Ni. telefonów: AZ Z artak 28, 
ә Poznań, ul. Wielkie Garbary 37. Ө Adres telegraficzny: Franke, Sprytownia, Bydgoszcz. 
[5/00'о/о/0/о/оо/ооооооюоооооооооо ооо оо ооо ооо о/о оо} оос) 


Белих 
А 


Polecamy nasze znakomite 


Piwo Grodziskie 


Browary Grodziskie T. A., Grodzisk (Pozn.) 


1129 


Najlepszą naturalną mineralną wodę stołową 
1185 wysyła 


_„DEWAJTIS” z: 


гга ‹ dóbr WA | р. аав 


т» 
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Spis wszystkich towarzystw lokalnych, zrzeszonych w Polsko-Chrześcijańskim Związku T owarzystw 
Restauratorów, Właścicieli Hoteli i Kawiarń na Polskę Zachodnią. 


Bydgoszcz, Prezes low. Rest. Teodor Kocerka, ul. 
Kordeckiego 1. 

Bydgoszcz, Prezes Związku Rest. Dworc, па Okręg 
Pomorski Józef Berendt (Restauracja Dworc.). 

Brusy - Pom., Mąż zaufania, Fr. Felski. 

Brodnica - Pom., Prezes Tow. Rest., Górny, kupiec 
Szczuka, pow. Brodnica n. Drwęcą. 

Buk, Prezes Tow. Rest. Andrzej Marciniak, plac 
Przemysława 12. 

Chełmno-Pom., Prezes Tow. Rest. 1. Kasztelan. 

Chetmża-Pom., Prezes Tow. Rest. J. Czerwiński. 

Chojnice-Pom., Prezes Tow. Rest. Kaletta. 

Chodzież, Prezes Tow. Rest. Kowalczyk. 

Działdowo - Pom., Prezes Tow. Rest., Adam Wolls- 
mann. 

Grudziądz - Pom., Prezes Tow. Rest., J. Kellas, Ho- 
tel. 

Gniew - Pom., Prezes Tow. Rest., Nowacki, „Hotel 
Centralny“. 

Gostyń, Prezes Tow. Rest. Antoni Hołoga. 

Grodzisk, Prezes Tow. Rest. Leon Frankiewicz. 

Gniezno, Prezes Tow: Rest., Nowak Bolesław, „Ho- 
tel Europejski“. 

Inowrocław, Prezes Tow. Rest. Eckert, ulica Król. 
Jadwigi 35. 

Jarocin, Prezes Tow. Rest., Hildebrandt Franciszek. 

Jutrosin, Prezes Tow. Rest., Ludwik Wybieralski, 
Jutrosin, p. Kobylin. 

Koźmin, Prezes Tow. Rest. Teofil Pilarczyk. 

Kepno, Prezes Tow. Rest. Kwaczewski. 

Koronowo, Prezes Tow. Rest. Kopecki. 

Kartuzy-Pom., Prezes Tow. Rest. Jan Zaremba, pl. 
Sw. Brunona 6. 

Kcynia, Prezes Tow. Rest. J. Kozłowski, Rynek 19. 

Kościan, Prezes Tow. Rest. Roszak. 

Kościerzyna-Pom., Prezes Tow. Rest. J. Tkaczyk. 

Kruszwica, Prezes low. Rest. Leon Berndt. 

Krępa - Ostrów, Mąż zaufania, Andrzej Nowacki, 
Pruślin pow. Ostrów. 

Krotoszyn, Prezes Tow. Rest., Mieczysław Koń- 
czak, Zamkowy Folwark. 

Lubawa-Pom., Prezes Tow. Rest. Dakowski. 

Lwówek, Prezes Tow. Rest. Sobek. 

Leszno, Prezes Tow. Rest. Józei Michalak, Kome- 
niusza 2. > 

Mogilno, Prezes Tow Rest. Złotowicz Leon. 

Nowemiasto - Pom., Prezes Tow. Rest., Kurowski 
Walenty, Pawłowo p. Nowemiasto. 

Nowe-Pom., Prezes low. Rest. Lorkowski. 

Nakło, Prezes Okręgu Bydgoskiego, M. Bawarski, 
„Hotel Polonia“. 

Nowy Tomyśl, Prezes Tow. Rest., Olejniczak. 

Oborniki, Prezes Tow. Rest. Pietz. 

Odolanów, Prezes Tow. Rest. Bloch. 

Ostrów, Prezes Tow. Rest. Muszyński Baltazar, 
„Strzelnica“. 

Ostrzeszów, Prezes Tow. Rest. Olszanowski. 

Foznań, Prezes Tow. Rest. Kasprzak Fr., ul. Kiliń- 
skiego 15. 


Poznań, Prezes Tow. Hurtowników piw, Stanisław 
Knasiak, Grobla 1. 

Pniewy, Prezes Tow. Rest. Szmytkowski, fabry- 
ka likierów. 

Puck-Pom., Prezes Tow. Rest. Krause A., Rynek. 

Pobiedziska, Prezes Tow. Rest. Świątkowski. 

Pakość, Mąż zaufania Ciemny Mieczysław, Rynck 
nr. 22. 

Pleszew, Prezes Tow. Rest., Puciata Marjan. 

Rawicz, Prezes Tow. Rest. Rejek Fr., Hotel Cen- 
tralny. 

Rogoźno. Prezes Tow. Rest. Wieczorek Witold. 

Śmigiel, Prezes Tow. Rest., Jan Nowak. 

Swarzędz, Prez. Tow. Rest. Schleichert M., Rynek. 

Starogard - Pom., Prezes low. Rest., Falkowski, re- 
stauracja, Rynek. 

Świecie-Pom., Prezes Tow. Rest. Popłowski. 

Strzelno, Prezes Tow. Rest. B. Kowalski, (Hotel 
Dworcowy). 

Środa, Prezes Tow. Rest. Edw. Łiwerski. 

Srem, Prezes Tow. Rest., Bartkowiak. 

Szamotuły, Prezes Tow. Rest. M. Tschirner. 

Szubin, Prezes Tow. Rest., Franciszek Orchowski, 
Barcin. 

Toruń, Prezes Okręgu Pomorskiego, Leon Penkalla, 
Hotel Dworcowy. 

Tczew - Pom., Prezes Tow. Rest., Belau, kupiec. 

Trzemeszno, Mąż zaufania kydlewicz Franciszek. 

Tuchola-Pom. Prezes Tow. Rest. Schwarzkopf. 

Wabrzeźno, Prezes Tow. Rest., Fr. Czarnecki. 

Wolsztyn, Prezes Tow. Rest., Jakób Wojtkowiak. 

Września, Prezes Tow. Rest. K. Kaczmarek. 

Wronki, Prezes Tow. Rest., Jasiński. 

Wagrówiec, Prezes Tow. Rest., Wawrzyn Zjawiń- 
ski, Stara Strzelnica. 

Wejherowo, Prezes Tow. Rest., Majnhłardt Włady- 
sław. 

Zhaszyrń, Prezes Tow. Rest. Piątek. 

Zbąszyń, Prezes Związku Rest. Dworce. Okręgu Po- 
znańskiego, J. Sibilski, dworzec. 

Zaniemyśl, Prezes Tow. Rest. Andrzejewski. 

Znin, Prezes łowarzystwa Restaur. A. Schmidt. 


POLSKO - CHRZEŚCIJAŃSKI ZWIAZEK TOWA- 
RZYSTW RESTAURATORÓW, WŁ. HOTELI Т 
KAWIARŃ NA POLSKĘ ZACHODNIĄ. 


Poznań, Św. Marcin 44 I p. Hotel „Britania“. 
R. Antoniewicz, Prezes Związku. 


Warszawa, Prezes Gen. na całą Polskę, Fel. Sob- 
czyński, Ordynacka 7. 

Lwów, Prezes na Małopolskę, Kazimierz Maksymo- 
wicz, Frydrychów 10. 

Wilno, Kowalski, Hotel i Restauracja. 

Kraków, Prezes Zw. Zachodniej Małopolski, Woł- 
kowski, Powiśle 3. Р 

Katowice, Prezes Zw. Restauratorów Sląskich, Ro- 
dakowski Józef, Hotel Centralny. 


WARUNKI DLA INSERENTÓW i ABONENTÓW: 


CENY OGŁOSZEŃ: 2/, str. 100 zł, 4 str. 60 zł, М str. 35 zł, */s str. 20 zł, */ie str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce z dopłatą. 

Bgłoszenia z zagranicy oblicza się według osobnej taryfy. W wydaniach specialnych obowiązuje inna taryfa. Miejscem 

wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań. Przy wszelkich kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy w Poznaniu. 

Na wypadek skargi sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu wszelkie rabaty upadają. Konto czekowe Р. К. O. w Pozuaniu 
Nr. 200—019. 
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